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Olbrzymia awantura w parlamencie francuskim
Obrady przy akompaniamencie bicia w pulpity

Paryż, 24. 3. (Tel. wł.) Posiedzenie 
/zby deputowanych wznowione zostało 
o godz. 23-ej. Socjalista Roucayrol wy­
powiada pogląd, że zajścia w Clichy 
wywołane zostały prowokacją faszy- 
stowską.

Dep. Dommanges (niezależna unia 
republikańska i narodowa) oświadcza, 
iż nie udzieli zaufania rządowi.

Gdy na trybunę wchodzi komunista 
Honel, między prawicą i lewicą docho 
dzi do wymiany inwektyw i wymachi­
wania rękami. Przewodniczący Herriot 
zawiesza posiedzenie, które wznowiono 
o godz. 4.15. Dep. Honel usiłuje prze- 
mawiać, twiedząc m. in., że zebranie 
francuskiej partii socjalnej w Clichy 
stanowiło prowokację, lecz głos jego 
ginie w hałasie, spowodowanym bi­
ciem w piulpity przez deputowanych 
prawicowych. Posiedzenie znowu zo- 
staje przerwane, po czym Xavier Val» 
lat zapowiada złożenie w imieniu g ra­
py federacji republikańskiej rezolucji, 
domagającej się utworzenia komisji par 
lamentamej, złożonej z 44-ch człon- 
ków dla wyjaśnienia krwawych zajść 
w Clichy. Następnie mówca wylicza 
wszystkie zebrania stronnictw narodo­
wych, jakie zostały zakazane lub za­
kłócone i zapytuje, w których departa­
mentach narodowcom zakazany będzie 
pobyt. Następuje znowu walenie w pul 
pity. N ie słychać już zupełnie słów 
dep. Vallat, gdyż między deputowany­
mi prawicowymi a skrajnej lewicy do­
chodzi do głośnych wymyślań i inwek­
tyw.

Po uspokojeniu się Izby. Val!at 
zwraca się do premiera ze słowami: — 
„Jeżeli odrzuci pan powołanie komisji 
śledczej, to  będzie to oznaczało, iż zrze 
ka się pan stanowiska szefa rządu, by 
stać się tylko szefem swych zwolenni- 
ków".

Na tym dyskusję zamknięto, po czym 
zabrał głos premier Blum, oświadcza­
jąc, iż wyraz zaufania znajduje tylko 
w czwartej rezolucji deputowanych 
Campinchi, Duclos ; kilku innych. A k­
ceptuje więc tylko tę rezolucję, a od- 
rzuca wszelkie inne.

W  głosowaniu Izba odrzuciła rezo8 
lucję dep. Vallat 371 głosami przeciw­
ko 208. Przewodniczący poddaje na­
stępnie pod głosowanie rezolucję dep. 
Doriot tej treści: „Izba deputowanych 
poruszona twierdzeniami, oskarżający­
mi niektóre partie polityczne, iż otrzy­
mując pieniądze z zagranicy dały po­
wód do rozruchów w Clichv i w trosce 
o nietolerowanie wpływu obcych pie­
niędzy na politykę kraju, postanawia 
powołać komisję śledczą z 33 człon­
ków, wskazanych przez poszczególne 
grupy w celu zbadania źródeł finanso­
wych nartyj i ich dzienników, i  prze­
chodzi do porządku dziennego". Rezo­
lucja ta odrzucona została 361 głosami 
przeciwko 232.

Z kolei przewodniczący poddaje pod

głosowanie sprawę pierwszeństwa re­
zolucji dep. dep. Desbos. Ayeline, de 
Chappedelaine i Dariac, głoszącej: — 
„Izba deputowanych wzywa rząd do 
sprawowania władzy, która winna za­
pewnić w stosunku do wszystkich i 
przeciwko wzystkim ład na ulicy, peł­
ną swobodę pracy, zastosowanie j  po­
szanowanie wszystkich ustaw republi­
kańskich oraz bezpieczeńtwo obywate­
lom. Zwraca się do ofiar zajść w  Cli­
chy i ich rodzin z wyrazami sympatii i 
zapewnia o swym całkowitym zaufaniu 
władze publiczne, powołane do naka­
zania poszanowania ładu republikań­
skiego, odrzuca wszelkie dodatkowe 
wnioski i przechodzi do porządku 
dziennego". Pierwszeństwo tei rezolu­
cji zostaje odrzucone 349 głosami prze 
ciwko 250.

N a j p e w n i e j  i  n a j k o r z y s t n i e j
u lo k u je s z  s u e  o s z c z ę d n o ś c i

K Miejskiej Koniialnei Kasie Oszczędności
we Lwowie, ul. Watowa 7 i 9

oraz w  je j ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
w złotych lub złotych w złocie.

W  miesiącu lutym 1937 wydano 1.596 nowych książeczek oszczędnoś­
ciowych a suma wkładów wzrosła o kwotę z ł o t y c h
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Proces b. premiera Jedrzejewicza 
przeciw red- KI. Hrabykowi

Dowiadujemy się, że termin zapo­
wiadanego już w prasie procesu prze­
ciw redaktorowi ,,Dziennika Polskie­
go" drowi KI. Hrabykowi z oskarże­
nia pryw. b. premiera Janusza Jędrze- 
jewicza rozpisany został w Okręgo­
wym Sądzie w Warszawie na dzień 
12. kwietnia b. r.

Jak wiadomo b. premier-J. Jędrzeje- 
wicz wniósł skargę z powodu drobnej 
wiadomości „Dziennika Polskiego" 
donoszącej o decyzji rozwiązania 
„Straży Przedniej" z powodu niewła­
ściwego jej wpływu na młodzież.

Proces zapowiada się bardzo inte­
resująco, ponieważ dr. Hrabyk będzie 
prowadził dowód prawdy i w  tym 
celu przedstawiony Sądowi zostanie

F a tab i stan w  adwokaturze
Warszawa. 24. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Ostatnio w Sądzie apelacyjnym odbyło 
się zaprzysiężenie nowych adwokatów, 
którzy złożyli eozamina w marcu. Na

Przewodniczący Herriot poddaje 
wówczas pod glosowanie rzolucję dep. 
dep. Cympinchi, Duclos. Lafaye, Hy- 
mansa i Renaitour, przyjętą przez rząd 
w brzmieniu następującym: „Izba de­
putowanych wyraża rządowi zaufanie, 
iż zapewni wolność wszystkim w po­
szanowaniu prawa, co jest warunkiem 
niezbędnym utrzymania pokoju we­
wnętrznego i normalnego funkcjono­
wania instytucyj demokratycznych, i 
odrzucając wszelkie wnioski dodatko­
we, przechodzi do porządku dzienne-. 
g °“.

Po krótkiej przerwie w głosowaniu 
rezolucja dep. Campinchi i innych 
przyjęta została 362 głosami przeciwko 
215.'

Posiedzenie zakończyło sie koło go­
dziny 6-tej.

szereg świadków z różnych sfer społe­
czeństwa. Oskarżonego zastępować 
będzie znany adwokat lwowski Al. 
Błażejowski, oskarżyciela pryw. adw. 
Dreszer.

Jak się dowiadujemy red. KI. 
Hrabyk za pośrednictwem swego 
obrońcy zakwestionował właściwości 
Sądu warszawskiego w powyższej 
sprawie i powołując się na wyraźne 
brzmienie odnośnych ustaw stawiał 
wniosek o przeniesienie rozprawy do 
Sądu lwowskiego. Sąd warszawnki 
oddali! powyższy wniosek, który bę­
dzie — jak nam donoszą — jeszcze raz 
wznowiony na wstępie rozprawy w 
Sądzie warszawskim.

27 zaprzysiężonych adwokatów przy­
pada zaledwie 9 Polaków i aż 18 Ży­
dów. Cyfry te mówią same za siebie i 
nie wymagają absolutnie żądnych ko­

mentarzy. Dziwnym więc wobec takie­
go stanu rzeczy wydaje sie stanowisko 
Rady adwokackiej w Krakowie, która 
na ostatnim posiedzeniu wypowiedzia­
ła się ostro przeciw akcji, prowadzonej 
na terenie poszczególnych Izb adwo­
kackich za wprowadzeniem _ paragrafu 
aryjskiego do palestry. Należy nad-

OPELUSZE WIOSENNE
w najmodniejszych fasonach p o le c a
A N T O N I  K A F K A  
L w ó w , til. H A L I C K A  4

mienić, iż uchwala taka przez Radę 
adwokacką w Krakowie została po­
wzięta tylko dzięki temu, że ta  organi­
zacja adwokacka została w zupełności 
opanowana przez adwoklatów Żydów. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę zatarg w 
adwokaturze, wynikły z powodu sece, 
sji z Rad adwokackich we Lwowie i 
Krakowie adwokatów Polaków, to bę­
dziemy mieli całkowity obraz obecne­
go stanu rzeczy polskiej palestry.

Wprawdzie Naczelna Rada Adwo­
kacka usiłowała zlikwidować zatarg 
powstały na terenie Lwowa i Krakowa, 
to jednak, jak wiadomo, wyłoniona 
specjalnie komisja nie dała żadnych 
realnych efektów. Zatarg ma być od­
dany pod arbitraż władz naczelnych 
palestry.

Now a encyklika  papieska
Citta del Vaticano. 24. 3. (Tel. wł.). 

Wkrótce ma być ogłoszona trzecia 
encyklika papieska. Dotyczyć ona bę­
dzie położenia kościoła katolickiego 
w Meksyku i nosić będzie datę Wiel­
kanocną. Ogłoszenie jej jednak nastą­
pi nieco później.

Mackensen podsekretarzem  
stanu

Berlin. 24. 3. (Tel. wł.). Kanclerz 
Rzeszy powołał posła niemieckiego w 
Budapeszcie von Mackensena na sta­
nowisko podsekretarza stanu w urzę­
dzie spraw zagranicznych. Pełniący o- 
statńio obowiązki podsekretarza sta­
nu w urzędzie spraw zagranicznych 
Dieckhoff przewidziany jest na stano­
wisko ambasadora Rzeszy niemiec­
kiej w Stanach Zjednoczonych.

P asażerow ie  „Kościuszki** 
na kw aran tann ie

Buenos Aires. 24. 3. (PAT). Statek 
„Kościuszko", który przybył do por­
tu  w Buenos Aires, z powodu stwier­
dzenia przez komisję lekarską wypad­
ków odry, jakie miały miejsce wśród 
pasażerów Ill-ej klasy, został podda­
ny dezynfekcji. Pasażerów Ill-ej kla­
sy na czas 12<dniąwej kwarantanny 
umieszczono w  hotelu emigracyjnym.

Statek „Kościuszko" odejdzie z 
Buenos Aires w dniu 28 b. m. w dro­
gę powrotną z pełnym ładunkiem i 100 
pasażerami.
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R ozw iązan ie  S ir. N arodow ego
w  W ilnie

Zm iany w  M in is ters tw ie  Spraw
Wilno, 24. 3. (Tel. wł.) Wojewoda 

wileński pik. Bociańskj zabroni! ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne 
działalność Stronnictwa Narodowego, 
Zjednoczenia Zawodowego „Praca Pol 
ska“ oraz wszystkich innych organiza­
cyj pokrewnych na terenie W ilna i po­
wiatu trocko^wileńskiego. Decyzja ta 
pozostaje w związku z wynikami śledz­
twa w sprawie niedzielnego wybuchu 
petardy w lokalu Stronnictwa Narodo* 
wego w Wilnie, gdzie ciężko ranny zo­
stał student Nabcrodzki.

Śledztwo w tej sprawie zatacza coraz 
szersze kręgi i spoczywa w rekach 2-ch 
prokuratorów’. Szereg osób aresztować 
no. Stan rannego studenta iest nadal

Stan złota w  Banku Polskim
Warszawa. 24. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

W  eiągu drugiej dekady marca zapas, 
złota w Banku, Polskim wzrósł o 1,6 
miln. zł. do 405,2 lńiln. zł. A  stan pić*? 
niędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 0,2 miln. zł. do 34,3 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu zwiększył się o 4,6 miln. zł. 
do 47,9 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
obniżyły się o 20,9 mlin. zl. do 260,3 
miln. zł.

Obieg biletów bankowych w  wyni' 
ku wyżej omówionych zmian spadł 
o 22,5 miln. zł. do 958,8 miln. zl.

Pokrycie złotem wynosi 36.21 pro­
cent. Stopa procentowa 5 proc., stopa 
od pożyczek zestawowych 6 procent.

CZWARTY LOT DO PALESTYNY
Warszawa. 2.4. 3. (Tel. wl. — s. bp; 

W czwartek rano wystartuje z Wars 
szawy do Palestyny samolot poczto* 
w y/ Będzie to czwarty lot na tej linii. 
Platowicc wyląduję -we Lwowie i za* 
bierze pocztę do Palestyny.

Wstrząsająca tragedia 
na jeziorze

Szanghaj. 24. 3. (PAT). Na jeziorze 
Iien=Tchi, w czasie silnej burzy zato­
nął statek pasażerski. Z  pośród 136 
pasażerów zdołało się uratować tylko 
dwoje dzieci. Katastrofa nastąpiła na 
skutek przeładowania statku. Prze* 
ciwko winnym wszczęto dochodzenie.

CIANO W  BIAŁOGRODZIE
Rzym, 24. 3. (Tel. wł.) Dziś o godz. 

7.40 minister spraw zagranicznych hr. 
Ciano wyjechał do Białogrodu, gdzie 
w czwartek spotka się z premierem ju* 
gosłowiańskim Stojadinowiczetn. Na 
dworcu żegnali ministra poseł jugosło* 
wiański przy Kwirynale z członkami 
poselstwa, minister prasy i propagand 
dy Ąlfieri, podsekretarz stanu w mini* 
sterstwie spraw zagranicznych Bastia* 
nini i szereg innych osobistości

Berlin, 24. 3. (Tel . wl.) „Deutsche 
Diplomatisch - Politische. Korrespon- 
denz“ uważa wizytę hr. Ciano w Bia* 
logrodzie za nowy doniosły krok w ra 
mach systematycznie prowadzonej 
przez Wiochy pracy pokojowej nad 
Morzem Śródziemnym. Podróż ta nie 
jest niespodzianką. W  każdym razie 
można już teraz potwierdzić, że obu­
stronne dążenia do wyrównania istnie* 
iących różnic i dó zbliżenia .nie. pozo­
stały bez rezultatu.

O X F O R D  Z W Y C IĘ Ż A

Londyn. 24. 3. (Tel. wł.). W e środę 
na Tamizie odbył się po raz 89 słyń* 
ny wyścig wioślarski ósemek uniwer* 
sytetów Oxford i Cambridge.

Zwyciężyła osada Oxford w czasie 
22:39 min. Jest to najgorszy czas, jaki 
w ostatnich 12 latach w wyścigu tym 
został uzyskany przez osadę zwycię* 
ską.

W arto zaznaczyć, że w ostatnich 13 
latach bez przerwy zwyciężyła osada 
Cambridge.

W  wyścigu dzisiejszym Oxford wy* 
grał różnicą trzech długość^ łodzi

ciężki. U  łoża jego czuwa stale policja. 
Wczoraj Naborodzki przesłuchany zo. 
stał przez sędziego śledczego.

P ra w d ziw e  w y d arze n ie  a r ty s tyc zn e  w y s o k ie j m ia ry , to  f ilm

S O N A T A  K SIĘ Ż Y C O W A
x n a s z ą  w s z e c h ś w i a t o w ą  s ł a w ą ,  m istrzem  tonów

IG N A C Y M  P A D E R E W S K IM
W  p r o g r a m i e  ś w i ą t e c z n y m  K i n a  „ A T L A N T I C ' 1

Z u p e łn y  ro z ła m  w  Z . Z . Z.
Warszawa. 24. 3. (Tel. wł. — s. b.). 

Z  Katowic donoszą: Zarządy wszyst* 
kich Związków Zawodowych, zgrupo* 
wartych w ZZZ, wydały do ogółu 
członków odezwę następującej treści: 
„Wobec akcji podjętej przez nas wgłę 
bokiej trosce o czystość ideałów, repre* 
zentowanych dotychczas przez ZZZ, i 
mającej na celu usunięcie z kierowni* 
czych ciał naszej organizacji osób, któ 
re szerzą zamęt ideowy i usiłują człon* 
ków 77.7. sprowadzić na drogę niebez­
pieczną dla Państwa Polskiego i inte* 
resów polskiego świata pracy, wzywa­
my wszystkich członków ZZZ do po* 
zostania w macierzystej organizacji i 
spokojnego oczekiwania dalszego roz-

E U R O P A
W yświetlają dziś w Wielki 
Czwartek. P iątek  i Sobotę, 
najw iększy dźwięk, firn relig.

T y l K o  3  K i n o t e a t r y  
—  C  A  S  I N  O  =

Kro!
Ceny popu la rne  Od 49 groszy . — P oczątek  w k iiie  Kopernik ó  godzinie 3  ćiej. w  kinie 

Casino o  godzinie 3’30, w kinie E uropa o godzinie 4-tej.

P rzeb ieg  z jazdu  Z. N . P .
Warśzawa. 24. 3. (Tel. wł, — s. b.). 

Dziś w stolicy odbywa się nadzwy­
czajny zjazd delegatów Związku N a­
uczycielstwa Polskiego. N a zjazd przy­
było z górą 900 delegatów z oddziałów 
i okręgów całej Polski. Obradv otwo* 
rzył prezes Zarządu głównego ZN P p. 
Kolanko przemówieniem, w  którym o- 
świadczył, że liczne ataki, jakie zostały 
skierowane na Związek!, tylko scemen- 
towały go jeszcze bardziej. Ta część 
przemówienia, która poświecona była 
współpracy z OZN, została przyjęta 
gorącymi oklaskami.

N i s z a  TAK IA K  AUTO -  M U SI MIEĆ PIEK A A  U M E
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R A G I  A  N Y  angielskie — płaszcze impregno- 
a  WANEj najnowsze modele poleca firma
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B w ie  sesje nadzw yczajne  Sejm y
M a  zw ołane w  tym roku

W arszawa. 24. 3. (Tel. wł. -  s. b.). 
Sesja zwyczajna Sejmu i Senatu zosta* 
ła zakończona przyjęciami, wydanymi 
przez marszałków Aleksandra Prysło* 
ra i Stanisława Cara. Obecność N a­
czelnego Wodza na przyjęciach w obu 
Izbach Ustawodawczych, dodąła im 
pewnego rodzaju posmaku lekkiej sen* 
sacii. Były one i są nadal żywo kotnen 
towane zarówno w kołach politycznych 
jak i kołach parlamentarnych, a nawet 
tych, którzy zdała stoją od parlamen­
tu, jednak żywo interesują się tym, co 
się w  Izbach Ustawodawczych dzieje. 
Jak każę tradycja, obaj marszałkowie 
Izb Ustawodawczych udali się do P- 
Prezydenta R. P„ który już przebywa 
obecnie w Spalę, aby poinformować 
Go o przebiegu prac parlamentarnych, 
jak i o ich wyniku.

Wewnętrznych
Warszawa. 24. 3. (Tel. wł. — s. b.). 

Pan minister Spraw wewnętrznych 
dekretami z dnia 24 marca 1937 r. do*

woju sytuacji. Równocześnie wzywa* 
my wszystkich członków do współdzia* 
łania z nami j nie dawania posłuchu 
agitatorom oraz osobom, próbującym 
wciągńąć członków ZZZ do innych or* 
ganizaćyj zawodowych’1. Odezwę pod* 
pisały - zarządy organizacyj, zrzeszó* 
nych w ZZZ.

Jak wynika z tej odezwy, rozłam, ja* 
ki nastąpił na Górnym Śląsku coraz 
bardziej się pogłębia. Według ostatnio 
otrzymanych informacyj z Górnego 
Śląska, cały szereg organizacyj zawo* 
dowych, które wchodziły w skład ZZZ 
wystąpiły z centrali ZZZ i zamierzają 
przystąpić do innych central zawodo* 
wych:

K O P E R N I K

M iiuslrujący życie, m ękę, 
śm ierć  i zm artw ychw stanie 
J e zu sa  Chrystusa  ■ibimuwmb

Zjazd wysiał depesze . hołdownicze 
do p. Prcżydenta R. P.. Marszałka Smi* 
g!ego”Rydza oraz Ministra Oświaty 
prof. Świętósławskicgo. W  uzupełnia­
jących wyborach do zarządu głównego 
zostali wybrani: Czesław Wycech 
(Chojnice—Pomorze), Syski (Śląsk), 
Bukowiecki (Warszawa). Tułodziecki 
i Wiącek (Warszawa). Należy nad­
mienić, że wszystkie te kandydatury 
zostały wysunięte przez zarzad głów-

Tak jak to już swego czasu donosili* 
śmy, spodziewać się należy jeszcze 
dwukrotnego zwołania Sejmu i Senatu 
na sesję nadzwyczajną w maju i lipcu, 
celem załatwienia szeregu projektów 
ustaw, które zostały wniesione przez 
rząd do laski marszałkowskiej. W  ko­
łach politycznych mówi się, że na nad* 
zwyczajnej sesji lipcowej ma być roz* 
patrzona • sprawa organizacji wojewódz* 
twa śląskiego. Pozostaje to w związku 
z wygaśnięciem konwencji genewskiej.

Warszawa. 24. 3. (Tel. wł. — s. b.). 
PP. marszałkowie Senatu i Sejmu zło* 
żylj dziś p. Prezydentowi R. P. w Spa 
le sprawozdanie z prac ubiegłych sesyj 
Izb Ustawodawczych.

P. Prezydent R. P. zatrzymał pp. mar 
szalków n3 obiedzie.

konał następujących zmian w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych.

Naczelnik Wydziału Społeczno=po* 
litycznego p. Mieczysław Myśliński 
mianowany został wicewojewodą w 
warszawskim urzędzie wojewódzkim, 
inspektor Departamentu politycznego 
p. Jan Sawicki mianowany Został na­
czelnikiem wydziału narodowościo* 
wego, urzędnik dla zleceń prezesa 
Rady Ministrów p. Jerzy Krzymów* 
ski mianowany został naczelnikiem 
W ydziału bezpieczeństwa, dotychcza* 
sowy naczelnik Wydziału narodowo# 
ściowego p. Henryk Suchenek*Suchec« 
ki został przeniesiony w  stan spo­
czynku.

P i e r w s z o r z ę d n e

« L I S Y =
poleca

STANISŁAWA WROŃSKA
magazyn I pracownia futer 

L w ó w ,  u l .  R u t o w s K i e g o  1O
(obok HSflingera)

Przyjm uje wszelkie przeróbki, futra, 
dywany na przechow anie przez la to . 1816

Sowieckie czerwońce płyną 
do Czechosłowacji

1 M or. Ostrawa, 24. 3. (Tel. wł.) O- 
strawski „Poledni Denik“ donosi, iż 
partia komunistyczna w  Czechosłowa* 
cji otrzymała od międzynarodówki 
moskiewskiej instrukcje. polecające 
prowadzenie akcji politycznej ,.w du* 
chu rządowej polityki Czechosłowa­
cji". Instrukcja zawiadamia, że między­
narodówce komunistycznej w Czecho­
słowacji otwarte zostało konto w  wy* 
sokości 1,500.000 kbron na akcję w pół 
nocnych krajach.

Ten sam dziennik przytacza również
•urywek z pisma czeskiej partii socjalno

- ^demokratycznej, rozesłanego w tych 
dniach do wybitnych członków tej par 
tii z zaleceniem utrzymania z  partią 
.komunistyczną „cichej współpracy’1.

SOWIETY SIĘ N IE  SPIESZĄ 
Z BUDOW Ą SZKÓŁ

Moskwa, 24. 3. (PAT) Budowa szkói 
w Syberii zachodniej, jak donosi „Za 
Kommunistięzeskoje Proswieszczenje" 
idzie żółwim krokiem. Plan budowy 
szkół wykonano w wysokości 33 proc, 
W  Nowosybirsku budowa szkół idzie 
dwa razy gorzej niż w roku ubiegłyną.

Poza tym brak jest kosztorysów, a 
nikt nie ma pojęcia, jaki jest koszt bu 
dujących się szkół. T rust szkolny w ro­
ku ubiegłym poniósł milion rubli strat. 
Wobec złej organizacji, koszty budo* 
wy są dwa razy większe. Brak jest ce* 
gły i drzewa budowlanego, choć mate­
riały te leżą na składach. Podobnie 
rzecz się ma i w innych miastach Sy*
berii zachodniej.

GROŹNE POŻARY W  TURCZAN- 
SKIM

Turka, 24. 3. (Teł. wł.) Onegdaj wie 
czorem powstał pożar w dworze Izaaka 
Potoka w Boberce, skutkiem czego spa 
liły się na podwórzu stojące 2 stogi sło 
my wartości około 1500 zł. Spalona sło* 
ma była ubezpieczona na kwotę 750 zł.

W skutek wadliwej budowy komina 
powstał pożar w zagrodzie Teodora Bo 
ryka w Boberce, wskutek czego spaliło 
się doszczętnie całe zabudowanie wraz 
z inwentarzem martwym. Następnie 
pożar przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania Onufrego Kopczyszyna i Ja* 
na Pryka i zniszczył je zupełnie.

Ogólna szkoda wyrządzona przez po 
żar wynosi 7.760 zł. Spalone budynki 
ubezpieczone były w PZUW , lecz kwo 
ty nie ustalono, ponieważ polisy spali* 
ły się. Ofiar w ludziach i inwentarzu 
żywym nie było

P O P IE R A J M Y  C E L E  I  Z A D A N I A  
I O W .  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .
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lwów, dnia 24 marca 1936 ą

„ i w o f c t o

j t u r a d ® "
Prasa sowiecka dorocznym zwy* 

czajem wsiada z nadchodzącą wio* 
sną na „wielkiego konia*1, wyciąga 
z lamusa frazesów komunistycznych 
najbardziej górnolotne zwroty, by 
robić entuzjazm w narodzie na zbli* 
żający się okres zasiewów wiosen* 
nych. Zasiewy wiosenne bowiem, to 
wielki egzamin dla rolnictwa sowiec 
kiego, egzamin, od którego wyniku 
zależeć będzie, czy obywatel ZSRR 
w nadchodzącym roku będzie miał 
co do ust włożyć, czy też przez jesz* 
cze jeden rok odżywiać się będzie 
musiał „entuzjazmem*1 zamiast chle* 
ba.

Jak dotychczas jednakże widoki 
na udanie się tegorocznej kampanii 
rolnej w Sowietach nie są szczegół* 
ne. Zachodzi obawa, że prace przy* 
gotowawcze do zasiewów — plan 
robót rolnych, dostawa ziarna sie* 
wnego, dostawa paliwa do trakto* 
rów — ukończone zostaną prawie 
równocześnie z ukończeniem samych 
zasiewów. Nie trudno wiec przewi*. 
dzieć, jak te zasiewy będą wyglą* 
dały...

Dzienniki sowieckie piszą co pra* 
wda z dumą o znakomitej motoryza* 
cji rolnictwa. Liczba stacji zaopatru* 
jących okolicznych rolników w ma* 
szyny i traktory zwiększyła się ze 
158 w 1930 r. do 5 tys. w roku bie* 
żącym. Cóż z tego jednak, kiedy sa* 
me traktory znajdują się w stanie 
nad wyraz tragicznym. Przyznają to 
zresztą te same dzienniki sowieckie. 
„Soc j a l i s t i c z e s k o j  e Żem le* 
d ę l i  e“ pisze, że w roku bieżącym 
remont traktotrów został przeprowa 
dzony nadzwyczaj marnie. „P r a w* 
da“ przyznaje, że stan taboru rolni* 
czego przedstawia się znacznie go* 
rzej niż w zeszłym roku, kiedy to 
liczne rejony opanowane zostały 
głodem na skutek złych zbiorów. 
Ten sam organ cytuje przykład au* 
tonomicanego okręgu Baszkirii, 
gdzie większość traktorów gąsieni* 
cowych używana jest do robót po* 
stronnych i wcale nie remontowa*

Mało by zresztą pomogło, gdyby 
nawet traktory były w jak najlep* 
szvm stanie, sam bowiem traktor 
bez paliwa jest tylko bezużytecz* 
nym żelastwem, a paliwa braknie 
w znakomitej większości sowieckich 
okręgów rolniczych. Zgodnie z do* 
niesieniami prasy sowieckiej, ani je* 
den z okręgów południowych — 
w których koncentruje się głównie 
rolnictwo — nie ma zapasów paliwa. 
Wiele stacji traktorowych na Ukra* 
inie nie posiada ani jednego litra 
benzyny. W  świetle tych faktów 
tym groźniej przedstawia się stwier* 
dzenie „Socjalisticzeskoje Zemlede* 
lie“, że dostawa paliwa do rejonów 
rolniczych odbywa się w żółwim 
tempie. Grozi to całkowitym unie* 
ruchomieniem większości stacji trak* 
torowych na terenie ZSRR.

Jeszcze większe niebezpieczeństwa 
dla Sowietów przedstawia sprawa 
zaopatrzenia rolnictwa w ziarno do 
zasiewów. Boć bez traktorów, a na* 
wet bez jednolitego planu robót roi* 
nych — co już jest znacznie gorsze 
— jeszcze jakoś zasiać można, ale 
nawet największy entuzjazm nie za* 
stąpi ziarna...

Według „I z w i e s t i i‘‘, które na* 
pewno nie grzeszą czarnym pesymi* 
zmem o ile chodzi o sytuację w So* 
wietach — „obecnie w przed dzień 
zasiewów kołchozy są zaopatrzone 
w ziarno sortowe tylko w 50%, a 
z państwowych składnic „Zagotzier* 
na“ wywieziono do kołchozów żale* 
dwie połowę potrzebnego ziarna**. 
W  okręgu Saratowskim zabrakło 
;uż teraz całkowicie ziarna do zasie* 
wów. W  rejonie Odeskim 45% za* 
''asów ziarna nie nadaje się w ogóle 
-o użytku. Według „Socjalisticzes*

Portugalia wróciła de wielkiej polityki
Wojna domowa w Hiszpanii skiero* 

wała uwagę na rolę i znaczenie Por* 
tugalii, której głos zaczął znowu od­
zywać się doniosłe na arenie między* 
narodowej. Zarówno wobec wypadków 
hiszpańskich, jak i wobec różnych po* 
sunięć dyplomatycznych Portugalia za* 
jęła ostatnio wyraźne stanowisko prze* 
ciwne wszelkiej akcji komunistycznej, 
a pogląd jej niejednokrotnie już zawa* 
żył na decyzjach ogólnych.

Opinia uświadomiła sobie, żc Portu­
galia odsiunięta od wielkich wydarzeń 
europejskich i znajdująca się na kran* 
cu naszego kontynentu, pełni jednak 
ważną funkcję międzynarodową j wu- 
kładzie sił nie może być pomijana. Za* 
interesowanie Portugalią wzrosło też 
powszechnie, do czego przyczynia się 
reforma ustrojowo=społeczna, jaką prze 
prowadza tam szef rządu prof. Oliyei* 
ra Salazar.

Szczególnie aktualna stała się zatym 
obszerna i ciekawa rozprawa, jaką Por* 
tugalii poświęcił znany uczony szwaj» 
carski prof. Gonzague de Reynold, 
dziekan uniwersytetu we Fryburgu i 
autor licznych dzieł historycznych i po 
litycznych. Praca jego: (Gonzague de 
Reynold — PortugaLEdtitions Spes
— Paris) poświęcona jest głównie spra 
wom wewnętrznym Portugalii i przeo* 
brażeniom, jakie tam ostatnio nastąpi* 
ły. Nie mniej autor w interesujący spo 
sób omawia również stosunek Portu* 
galii do Hiszpanii na tle historycznym. 
Jest to bowiem dla narodu portugal* 
skiego kwestia zasadnicza. Niepodle­
głość Portugalii kształtowała się zawsze 
w postaci przeciwstawienia się wpły* 
wom Hiszpanii. Portugalia od wieków 
strzegła swojej odrębności narodowej
— swojej tradycji przed dążeniami kró 
lów hiszpańskich, którzy usiłowali ją 
traktować jako jedną z prowincji pół­
wyspu Iberyjskiego, co zresztą znajdo* 
wało uzasadnienie w geografii.

„Portugalia jest dalszym ciągiem. Hi* 
szpanii — pisze prof. de Reynold — 
Portugalia ma za sąsiadkę jedynie Hi* 
szpanię. Jest to wielka prowincja hi* 
szpańska, położona na skraju półwy* 
spu, najbardziej oddalona od świata 
śródziemnomorskiego. Leży ona tam, 
gdzie wpływ cywilizacyjny tego świata 
zaznacza się najsłabiej i najwolniej*1.

Jeżeli Portugalia nie dała się wchlo* 
nąć przez Hiszpanię, to stało się to 
dzięki posiadaniu własnych królów .

•  M A T E R IA Ł Y  W E Ł N IA N E
NA PŁASZCZE, KOSTIUMY, SUKNIE I KOMPLETY

= =  k ra jo w e  i  zagran iczne — — a 

od 8 z ł .  począw szy n a 140 sze ro k ie

D O M  M O D Y
L W Ó W ,  H O T E L  E U R O P E J S K I

koję Zemledelie*1, na Ukrainie tylko 
50% posiadanego przez kołhozy ziar 
na odpowiada wymaganiom.

Mało więc pomogą szumne wywo 
dy „ P r a w d  y*‘, że „zasiewy wio* 
senne są swoistą paradą rolnictwa 
sowieckiego**, mało pomoże robie* 
nie entuzjazmu, kiedy nie ma ani 
traktorów, ani paliwa, ani ziarna. 
Nad ZSRR zawisło straszliwe wi* 
dmo głodu, którego nie da się odpę* 
dzić słowami.

Władze sowieckie zrozumiały już 
zresztą cała grozę położenia — iak 
zwykle, gdy coś im się nie udaje... 
szukają winowajców, na których mo 
żnaby wszystko zwalić. Jest to stary 
i wypróbowany system. Zamiast 
przyznać się do bankructwa, insce* 
nizuje się piękny proces, bogaty we 
wzruszające momenty. Kilkunastu 
pacjentów wędruje „pod stienku**,

oraz dzięki wpływowi Oceanu, który 
neutralizował oddziaływanie świata 
śródziemnomorskiego i skłaniał portu* 
galczyków do szukania ekspansji na 
wielkich zaoceanicznych szlakach.

Mimo to stosunek do Hiszpanii jest 
nadal naczelnym zagadnieniem Port::* 
galii. On też podyktował kierownikom 
Portugalii zajęcie negatywnego stano* 
wiska wobec prób przekształcenia Hi* 
szpanii na ośrodek komunizmu na pół 
wyspie Iberyjskim. Zdaniem prof. dc 
Reynolda dzięki zamachowi stanu w 
Portugalii z maja 1926 r., uniknęła ona 
wielkiego niebezpieczeństwa. Zamach 
ten usunął anarchię, do jakiej dopro­
wadzi! system skrajnie wolnościowy, 
ustanowiony w Portugalii na skutek re 
wolucji z r. 1910. Gdyby poza tym u* 
strój ten trwał, gdyby wolnościwa anar 
chiczna Portugalia była nadal sąsiadką 
Hiszpanii, również zrewolucjonizowa­
nej. położenie jej stałoby się bardzo 
ciężkie.

„Jest rzeczą możliwą — pisze prof. 
de Reynold można powiedzieć, że 
nawet pewną, iż gdyby dawny ustrój 
z roku 1910 trwał w Portugalii, nicza-. 
wisłość tego kraju rozpłynęłaby się w 
obecnej republice hiszpańskiej. Wiel* 
kim szczęściem Portugalii było ustano* 
więnie tam jeszcze przed upadkiem Al 
fonsa XIII „nowego państwa", które 
z góry odcięło Portugalię od rewolucyj 
nych wpływów hiszpańskich. Loże hi* 
szpańskie i portugalskie były przecież 
związane pod patronatem Wielkiego 
Wschodu francuskiego, nie mówiąc o 
wspólnej akcji dwóch międzynarodó* 
wek — socjalistycznej i komunistycz* 
rei.

Rządy w obu krajach tych samych 
sił doprowadziły — zdaniem prof. de 
Reynolda — do ustanowienia j tu i tam 
tego samego ustroju, skierowanego 
przez te same organizacje międzynaro* 
dowe, co w konsekwencji oznaczałoby 
wchłonięcie Portugalii przez skomuni* 
zowańa Hiszpanię. W  świetle ostatnich 
wypadków Hiszpanii zarysowuje się 
wyraźnie wielkie znaczenie międzyna* 
rodowe, jakie miał portugalski zamach 
majowy z 1926. roku.

Ustanowił on nowy ustrój narodo* 
wy, który nie wzoruje się na żadnych 
przykładach wielkich mocarstw, a się­
ga do tradycji rodzinnej. Dzięki temu 
Portugalia może zachować swoje wła* 
sne oblicze w Europie, nie łącząc się

albo na Wyspy Sołowieckie i wszyst 
ko zostaje po dawnemu.

W  myśl tych „pięknych“ tradycji 
niektóre dzienniki sowieckie z „So* 
cjalisticzeskoje Zemledelie** na czele 
dopatrują się w kołchozach, pań* 
stwowych instytucjach rolniczych, a 
nawet w samym komisariacie rolnic* 
twa jaczejek trockistowskich, sabo* 
tujących zasiewy. Inne znowu szu* 
kają sabotażu wiele wyżej, atakując 
samego komisarza rolnictwa, który 
— według „Izwiestii** — zaprowa* 
dził w swym resorcie „kompletny 
brak planu i biurokratyczny galima* 
tias“. „Prawda*1 zaczyna nawet ata* 
kować niektórych stachanowców roi 
nictwa.

Jednym słowem zanosi się na to, 
że obywatel sowiecki i w tym roku 
zamiast chleba, będzie miał piękny 
proces polityczny.' A . D.

z żadnym blokiem ideologicznym. Na­
sunęło to prof. de Reynoldowi naste* 
pującą uwagę:

„Dla mniejszych państw europcj* 
skich naśladowanie narodowego socja*

N a w ypraw ę bielizna pościelowa tylke 
z Arlenu. Przez swoją jakość jest ona nie­
zmiernie trwała, przez brak meszku—sub­
telnie gładka, przez lśniącą biel—zawsze 
świeża, jak nowa

W y ró b  f i r m y  
A  BRACIA CZECZOWICZKA

W ANDRYCHOWIE

D o nabycia w  m agazynach bław atnych

lizmu lub bolszewizmu oznaczałoby u* 
tratę niepodległości, podporządkowa* 
nie się albo Berlinowi, albo Moskwie. 
A nawet kopiowanie faszyzmu przed* 
stawiałoby niebezpieczeństwo podpos 
rządkowania się polityce włoskiej. — 
W  jaki sposób mogą uniknąć tych nie* 
bezpieczeństwa? Przez powrót w pusta 
ci oczywiście nowoczesnej, do własnych 
warunków historycznych i natural* 
nych. Państwa mniejsze powinny \po* 
wrócić do przeszłości, a raczej do za­
sad i do prawd, jakie wynikają z do* 
świadczeń ich przeszłości, a które mo­
żna zawsze odnaleźć i odświeżyć'*.

W  myśl tych zasad postępują dykta* 
torskie rządy prof. Salazara, które o- 
siągnęły doskonałe wyniki w dziedzi* 
nie społecznej, gospodarczej, .finąnso* 
wej, a obecnie tak dobitnie podkreśliły 
rolę Portugalii na terenie międzynaro* 
dpwym w związku z wypadkami hi* 
szpańskimi.

Książka prof. de Reynolda w zakon* 
czeniu porusza krótko również sprawę 
wojny domowej w Hiszpanii. Autor na 
podstawie ankiety, przeprowadzonej w 
Portugalii, stwierdza, że „Hiszpania 
czerwona oznaczałaby dla małej repu* 
bliki portugalskiej wchonięcie, utratę 
wolności, ruinę materialną i moralną 
oraz upust krwi1*.

Portugalia komunistyczna przestała* 
by być portugalską. Głębokie zatem 
powody skłoniły rząd portugalski dc 
zajęcia wyraźnego stanowiska w obli* 
czu pożogi hiszpańskiej. Ze stanowi* 
skiem tym musiały się liczyć wielkie 
mocarstwa po długim okresie nieobec­
ności Portugalii w wielkiej polityce.

L O T N I C T W O  P O L S K IE  M U S I  BYĆ 
S IL N E 1  -  Z Ł O 2  N A  N I E  O E IA R E  
N A  K O N T O  P . K .  O .  N r .  S03.30C
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ZARZUTKI WIOSENNE Ceny
najniższe

Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu
Warszawa, 23. 3. (PAT) Zarządze­

niem Prezydenta R. P. z dnia 23 bm. 
została zamknięta sesja zwyczajna Sej, 
mu. Zarządzenie to, doręczone po wy­
czerpaniu porządku dziennego, odczy­
ta! z trybuny marszałek Seimu.

Bezpośrednio po tym dyrektor Biura 
prawnego Prezydium Radv Ministrów 
ip. W!. Paczoski doręczył p. marszalko. 
wi Senatu zarządzenie Prezydenta R.P. 
o zamknięciu sesji zwyczajnej Senatu.

Warszawa, 23. 3. (Teł. wł. — s. b.) 
D_iś popołudniu Sejm zebrał się na 
swe ostatnie w bieżącej sesji budżeto­
wej posiedzenie, by załatwić jeszcze 
szereg projektów ustaw oraz zmiany 
wprowadzone przez Senat do ustaw 
już przez Sejm przyjętych. Na posie­
dzeniu obecni byli w większości człon, 
kowie rządu, prezes N. I, K. Krzfmień- 
ski oraz wyżsi urzędnicy. Przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego 
marszałek udzielił głosu pos. Pełczyń­
skiej, która złożyła oświadczenie w 
sprawie zapewni en a pracy uczestni* 
kom walk o niepodległość.

Następnie marszałek przypomniał, że 
Sejm wybiera spoza swego składu jęd' 
nego członka zarządu Funduszu kwa­
terunku wojskowego. Ponieważ man, 
dat dotychczasowego członka p. Re- 
chowicz.a wygasł, należy wybrać nowe­
go członka. W  porozumieniu z PP. wi­
cemarszałkami, marszałek zaproponó, 
wał jako kandydata p. architekta Jana 
Gołińskiego. Wobec niezgłoszenia in­
nych kandydatur, marszałek uznał wy­
bór p. Gołińskiego za dokonany.

Drugim punktem porządku dziennej 
go była
ODPOW IEDZ MIN. OPIEKI SPOŁ. 
na interpelację pos. jedynaka w spra­
wie zarządzeń ministerstwa przy wy­
konywaniu nadzoru nad Fundacją im. 
Jakuba hi. Potockiego. Odczytana in­
terpelacja omawia szczegółowo spra, 
wy, związane z funkcjonowaniem za­
pisu Jakuba hr. Potockiego i w kłońcu 
domaga się obiektywnego zbadania po 
ruszonej sprawy i wydania zarządzeń, 
zmierzających do przywrócenia stanu 
prawnego w Fundacji im. Jakuba hr. 
Potockiego, zgodnie z wolą, wyrażoną 
w jego testamencie i postanowieniami 
statutu Fundacji jego imienia.

W  odpowiedzi swej p. min. Zyn« 
dram=Kościałkowski zaznaczył, m. in.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Sp. Dr. Włodzimierz Bugiel
Z Paryża dochodzi nas mutna wiadomość, 

że zn ad  tam pod koniec lutego 1937, w 65 
roku życia dr. Włodzimierz Bugiel, znako, 
mity lekarz i uczony, gorący patriota polski, 
kawaler orderów Polonia Restituta i Legii 
Honorowej.

Urodzony w Małopolscc Wschodniej, stu, 
diowal medycynę w Wiedniu, potem w Pa, 
ryżu i tam też, po uzyskaniu stopnia doktor, 
skiego osiadł na stałe. Jednakże medycyna 
nie wystarczała dr. Bugiclowi, Był to umysł 
wrażliwy na piękno, subtelny, lotny i rzutki. 
Rwał się do dziel wielkich i pięknych. Zaj, 
mował się współczesną literaturą piękną poi 
ską, francuską, hiszpańską, nawet grecką, in, 
teresował się ludoznawstwem i odczuwał żył 
wo duszę ludu, pisał piękne prace z historii 
medycyny (o słynnym polskim lekarzu XVI 
wieku Strusiu). Brał udział w licznych zja, 
zdach naukowych, utrzymywał ożywione 
stosunki literackie z Poznaniem, dokąd je, 
ździł często i miewał odczyty. W roku 1911 
zebrał razem „Studia i szkice literackie", roz 
prószone dotąd po rozmaitych pismach. W 
studiach, pisanych pięknym stylem, przebija 
żywa tęsknota autora do ideałów i tęsknota 
do kraju rodzinnego. — Byt jakiś czas pre, 
zesem Towarzystwa Etnograficznego fran, 
cuskiego, był członkiem przybranym Towa, 
;zratwa Naukowego we Lwowie.

Z dzieł jego.należy wymienić: Z twórczo, 
ści umysłowej ludu polskiego, Poznań 1913; 
La Pologne et les Polonais, Paris 1921; I.es 
Fetes annuelles de la Pologne, 1928. Tłu, 
maesył niektóre utwory Sienkiewicza, tu, 
dzież wielkich poetów polskich Kochanów, 
skiego, Malczewskiego, Mickiewicza, Słowac 
kiego i Krasińskiego na język francuski w 
wydawnictwie „Les Cent Chefs — d‘ocuvre 
ctrangers" (2 tomy, Paris, 1927 — 1928).

P. D-

że jeszcze poprzedni kierownik resor, 
tu min.' Jaszczołt, decyzją z dn. 20., 
marca 1936 r. wprowadził w jej miej­
sce inny zarząd, polecając mu dążyć 
wszystkimi środkami do przejęcia ma, 
jątku z rąk wykonawców testamentu 
i uporządkowania gospodarki w ma­
jątkach fundacyjnych.

Na wniosek pos. Jedynaka przyjęty 
przez Izbę, marszałek otworzył rozpra, 
wę nad oświadczeniem p. ministra O- 
pieki Społecznej i udzieli} głosu pos. 
Jedynakowi, kitóry uważa, że odpo­
wiedź p. ministra niezupełnie wyjaśnia 
sprawy, o które zapytywał interpelant.

Po wyczerpaniu sprawy Fundacji, 
pos. Traczewski złożył sprawozdanie o 
projekcie ustawy pos. Krzeczunowicza 
o popieraniu przemysłu domowego w 
gminach wiejskich.

Ustawę przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu.

Z kolei po referacie pos. Krupy przy 
jęto w obu czytaniach ustawę o Izbach 
Iekarskosdentystycznych.
Przyjęto następnie wniosek Senatu cło 

ustawy o uporządkowaniu długów rol­

..STflLir Jedyna w Polsre Winiarnia WłasHa, 
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poleca na święta NATURALNE WINA GRONOWE 
w gatunkach  najlepszych i po najtańszych cenach 
1850 C a r l o  P e r a n t o n i

Psiemewieme H a r s i S t e  S e i i a u

Zmiany Senatu przyjęto, po czym 
marszałek oświadczył, że w ten sposób 
Sejm zakończył swe prace nad, ustawą, 
skarbową i wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którym powiedział m. iń.:

„Sejm jest twórcą praw narodu" — 
powiedział Józef Piłsudski w orędziu 
w dniu 14 listopada 191S r., gdy obej = 
mował władzę Naczelnika Państwa w 
Polsce odrodzonej.

Nie zażądanie przez rząd pełnomoc­
nictw do wydawania dekretów świad­
czy o tym, że wkroczyliśmy w okres 
stabilizacji stosunków prawnych w pań 
stwie i że rząd liczy się z możnością za. 
spokojenia potrzeb ustawodawczych

1 2  t a b r y k  b i e l s k i c h
dostarcza nam swych wyrobów

Jedyny rzut oka na nasze 3 duże okna wystawowe 
wystarczy dla p o in f o r m o w a n ia  s ię  o m o d z ie .  
Eleganckie płaszcze damskie — modele — komplety — 
raglany — ubrania wizytowe, sportowe. — Największy 
wybór, pierwszorzędne wykonanie, wykwintne wykończenie

P o w s z e c h n y  S k ła d  O d z ie ż y
is,3 Lwów, Pasaż Mikolascha

Z jazd , Delegatów Polsk Towarzystw  
Śpiewaczych i N uzyunyd i

W  niedzielę, 21. b. m. odbył się we 
Lwowie — jak już donosiliśmy — 
licznie obesłany zjazd delegatów or, 
ganizacyj śpiewaczych i muzycznych, 
należących do Związku lwowskiego, 
z terenu województw południowo, 
wschodnich. Zebraniu przewodniczył 
p. prezydent dr. Ostrowski, jako pre­
zes Związku. Z działalności ustępują, 
cego zarządu złożył sprawozdanie wi, 
ćeprezes.p. kpt. Pragłowski, zaś stro, 
nę finansową przedstawił skarbnik p. 
m gr.. D anilewicz. W  obszernej dysku, 
sji stwierdzali poszczególni delegaci, 
zwłaszcza z poza Lwowa, zanik ząmi«

Ch. STADLER
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niczych, których słuszność uzasadnił 
w krótkim referacie pos. Krzywoszyń- 
ski.

Dalej wicemarsz. Podoski zreferował 
zmiany do rozporządzenia Prezydenta 
R. P. o uchyleniu odrębności stano­
wych.

Następny mówca pos. Dębicki przy* 
pomniał słowa premiera Kozłowskiego 
w r. 1934, który powiedział m. in.: 
Rozkładamy wydatki równomiernie. 
Kształtują się one równomiernie w gra* 
nicach od 170—172 miln. zł. miesięcz­
nie, w ub. roku przeciętna wydatków 
wynosiła 184 miln. zł, miesięcznie. — 
Idziemy do trwałego zrównoważenia 
budżetu i do stabilizacji;

W  glosowaniu Sejm przviał wniosek 
komisji o zamknięcie rachunków za 
okres 1954/55 i udzielenie rządowi ab, 
solutorium. Część posłów nie głoso­
wała.

Jako ostatni punkt porządku dzien­
nego Sejm rozpatrzył zmiany Senatu 
do ustawy skarbowej. Referował je re> 
ferent generalny budżetu pos. dr. 
Duch.

| państwa, nawet w razie nagłej koniecz­
ności, w zwykłym trybie, bez uciekania 
się do prawa dekretowania. lvm bar­
dziej, że Izby ustawodaw ze — według 
terminologii, zaczerpniętej z naszego 
dawnego słownictwa prawniczego — 
są gotowe i w każdym czasie mogą być 
zwołane na sesję nadzwyczajną. Ta de, 
cyzja rządu jest aktem dojrzałości po­
litycznej. liczącej się z realnymi warun­
kami otaczającej nas rzeczywistości i 
niewątpliwie wpłynąć może dodatnio 
na kształtowanie się stosunków we, 
wętrznych, zwłaszcza w gospodarce 
państwa.

łowania wśród młodzieży polskiej do 
śpiewu chóralnego, przechodzenie 
szkół muzycznych w ręce niepolskie, 
brak poparcia moralnego i materialne­
go ze strony samorządów, brak uzdol, 
niorych do prowadzenia chóru dyry, 
gentów.

Wysunięto więc szereg wskazań i 
dróg dla przyszłego zarządu, jakby 
należało temu niepomyślnemu stanowi 
zaradzić. W  wolnych wnioskach je­
den  z delegatów poruszył sprawę pro, 
gramu koncertu południowego Filhar, 
inonii lwowskiej, która, nie bacząc na 
to, iż koncert odbywa się w Palmową

Niedzielę, rozpoczynającą Wielki 
Tydzień, umieściła w programie muzy, 
kę lekką w postaci walców, polek i 
tańców-. co nie łicuje z przyjętymi w 
całym świecie muzycznym zwyczaia, 
mi, w dniu tym bowiem odbywają się 
zawsze i wszędzie koncerty, o progra, 
mie poważnym. Fakt powyższy obec­
ni jednomyślnie napiętnowali.

Do nowego zarządu weszli: prezes 
dr. Ostrowski St., zastępcy prezesa 
dr. Schmidt St. i kpt. Bień Bernard, 
członkowie zarządu: dr. Czerny Ka, 
roi, mgr. Danilewicz St.. Domiczek 
Wł., Geneja Zbigniew prof. Haus* 
man W iktor, pik. Joszt Feliks Krajew, 
ski Antoni, Król Wilhelm. Lecho, 
wicz Jan, Lipanowicz Stanisław, Ma, 
czubski Alfred, Sawicki Józef, jako 
zastępcy: Filipczak Bronisław (Tarno­
pol), płk. Połoszynowicz Leopold 
(Przemyśl), prof. Sokołowski Jan (Ko 
łomyja). Do Komisji rewizyjnej wy, 
brani zostali: Janowski Ludwik, 
Maftausch Zdzisław i Rasp Jan.

R E N D E Z  - V O U S  
IN T E L I G E N C J I  L W O W A !

C Z Y T Ż L N S A  G A Z E T

„WSZECHPRASA“

I
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Ogromny wybór pism polskich i za- ! 
granicznych. — Magazyny i żurnale g|

W y s ta w a  M a ria n a  łte in t-  
M J 9 9  w e  Iw o & ie

Ciesząca się dużym uznaniem wy, 
stawa prac rysunkowych i malarskich 
inż. arch. Mariana Hełm-Pirgó. otwar­
ta w Hotelu Europejskim, zasługuje 
na jak najliczniejsze zwiedzanie. Kry, 
tyka ustosunkowała się do prac Ma, 
riana Hełm,pirgo bardzo życzliwie, 
podkreślając ich wysoki poziom arty, 
styczny. Prasa i krytyka podają, że 
zasłużony odkrywca starego Lwowa 
wystąpił jako niezmiernie czuły na 
piękno artysta=malarz i że yrystawa 
spotkała się z niezwykłym uznaniem 
i świadczy o wysokim poziomie arty, 
stycznym zasłużonego urbanisty. (I.K. 
C ., „As"). Jeden z krytyków lwow­
skich podaje. że Marian Hełm-Pirgo— 
odtwarzając ołówkiem czy pendzlem 
smukłe zarysy meczetów i strzeliste 
sylwety wież, szeroki patos i dyna, 
miczne napięcie barokowych kościo, 
łów oraz kryształową czystość kształ, 
tów renesansowej bazyliki, uczy wi* 
dza rozumieć, że architektura od sa, 
mych swych początków dostojnie kro, 
czy w rzędzie sztuk wyzwolonych, iż 
posiada ogromną skalę środków eks­
presji i plastyki, nie ustępując w ni* 
czym poezji czy malarstwu w tym 
względzie. Artysta, analizując spokoj, 
nie i rzeczowo założenia dzieła archi, 
tektonicznego, umie równocześnie za, 
palić się entuzjazmem i udzielić tego 
uczucia swemu widzowi i opanowuje 
technikę grafika i akwarelisty w  każ, 
dym calu (A. Lauterbach). Opinia ta 
pokrywa się ze zdaniem śp. prof. Wł. 
Kozickiego, który mówiąc o  pracach 
Mariana Hełm»Pirgo podkreślił, że 
prace te podobają się właśnie dzięki 
doborowi efektownych tematów i so, 
lidności techniki. Jeden z przeglądów 
paryskich, omawiając prace Hełm, 
Pirgi podaje: „On a vite reconnu dans 
cet artiste qui est tour a tour ou simuł- 
tanćment architecte. et peintre, dessi« 
nateur et aguarelliste. auteur d ‘ąrchi- 
tectures et d‘illustration — pour ses 
oeuvres littśraires — l‘un des esprits 
les plus riches et les mieux ćauilibres 
de la jeune Pologne". — Obecna wy, 
stawa artysty, otwarta w Hotelu Eu­
ropejskim, obejmuje 47 prac wykona, 
nych techniką rysunkową, akwarelo, 
wą i olejną. Nie ma tu dużych płó« 
cień, lecz są prace efektowne, solidnie 
potraktowane, tak znamienne dla arty, 
sty, który na obecnej wystawie .opro­
wadza nas nie tylko po Polsce, ale 
także po Rzymie, Florencti, Stambule 
i Warnie.

Dochód z wystawy zasila fundusze 
Pomocy Zimowej.
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Encyklika niemiecka a przeciwkomunistyczna
Citła del Vaticano. 23. 3. (PAT). 

Encyklika papieska została ogłoszona 
w Rzymie z kilkudniowym opóźnię-, 
niem dopiero po odczytaniu jej w 
kościołach niemieckich. W  kołach 
kompetentnych zwracają uwagę, że 
encyklika Piusa XI«go w  sprawach 
niemieckich (z 14 b. on.) jest datowa­
na wcześniej, niż encyklika antyko- 
munistyczna (z 19 b. m.) oraz, że oba 
dokumenty stanowią logiczną całość.

W  obu encyklikach jednakowo po 
traktowana jest kwestia stosunku je­
dnostki do państwa z podkreśleniem, 
że całkowita supremacja organów 
publicznych nad życiem prywatnym 
jest sprzeczna z prawem naturalnym, 
zwłaszcza w dziedzinie stosunku ro< 
dziców do dzieci. Sprawy te potrakto- 
wane są obszerniej we wcześniejszej

WIEKOPOMNY DOKUMENT 
GEN IUSZU MISTRZA1 '

CZAROW NA OPOWIEŚĆ O MI­
ŁOŚCI DW OJGA SERC. ZRODZO­
NEJ POD WPŁYWEM MUZYKI

KŁOPOTY PALACZY PARYSKICH 
Paryż, 23. 3. (Tęl. wł.) Od szeregu 

dni paryskie sklepy tytoniowe nie są 
normalnie zaopatrywane w różnego 
rodzaju tytonie i  papierosy monopo- 
lowe na skutek strajku pracowników 
hurtowni tytoniowych. W  sklepach 
można obecnie dostać tylko papierosy 
zagraniczne, a na niektórych sklepach, 
które już wysprzedały swoje zapasy, 
pojawiły się nawet kartki z napisami, 
iż sklep jest nieczynny. Rząd czyni o- 
becnie starania o jak najszybsze zli* 
kwidowanie tego konfliktu, którego 
skutki dają się już dotkliwie odczuwać
n a jsz e r sz y m  rz e sz o m  lu d n o śc i.
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P ie iw szaK ia iow a U D  LULEK
Tadeusz GAYCZAK
Zabawki dziecięce. — Spec jalność  firmy
Z A B A W K I M E C H A N IC Z N E
Bogaty dział kosm etyczny, p e r f u m e r i i  
i galanterii . Ceny sta le

N O W A  W YTW ÓRNIA OPON 
SAMOCHODOWYCH

Tarnów, 23. 3. (Tel. wł.) Donoszą 
z Tarnowa, że w Dębicy powstać ma 
fabryka opon samochodowych „Sto- 
mil“. Fabryka zatrudniać będzie od 
800 do 2.000 robotników. Obecnie prze­
prowadzane są badania do użytku fa­
bryki.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYC SILNE -  ZŁÓŻ N A  NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 

N r  503.000.

chronologicznie encyklice niemieckiej, 
natomiast encyklika przeciwkomuni­
styczna w ostatniej części omawia w 
sposób pozytywny obowiązki pań­
stwa w walce z komunizmem. Niektó­
re z tych obowiązków, wskazanych

KINO a. środa 24 m arca b. r .  o godz. 9*15 w iecz. _  KINO 
EUROPA •  Pokaz bajecznego fiimu prod. New Uniuersal 1937 r. “  EUROPA

Tfti Y  Y  y  "  roli głów nej: Cud ekranuPE-NNY DEANNA DURBIN
Reżyseria K O S T E R L IT Z fl 
i P f lS T E R N flK fi, twórców 
filmów z F ranciszką GflfiL.
Bilety n a  pozostałe  m iejsca nabyć  można przy kasie od  godziny 8-mej wieczorem.

przez encyklikę przeciwkomunistycz- 
ną, a przede wszystkim obowiązek za­
pewnienia Kościołowi swobody, są 
sprzeczne z praktyką niemiecką i jeśli 
traktować obie encykliki jako całość, 
możnaby dojść do wniosku, że impli­
cite zawiera one stwierdzenie, iż nie­
mieckie metody walki z komunizmem

PIWO LWOWSKIE -  umili i, mu ni 
PIWO LWOWSKIE -fflj |8 leni i zna 
PIWO LWOWSKIE -tu raot. tskiwiżjwrat 
PIWO LWOWSKIE—lo liaiek i lafloil lwiąt

B ilans  w a lk
Rzym. 23. 3. (Tel. wł.). Korespon­

dent specjalny dziennika genueńskie­
go j,20 wiek“ plsze, że po 9 miesiącach 
wojny domowej w Hiszpanii, powstań 
cy są panami w 27 prowincjach, „czer- 
woni“ zaś w  13, ponadto 7 prowincyj 
jest podzielonych między obłe walczą­
ce strony.

NOWE M A TE R IA ŁY  WIOSENNE
NA PŁASZCZE, KOSTIUMY, SUKNIE 
z pełną gwarancją poleca jedynie firma

o o t f  n o o r
L W Ó W ,  H O T E L  E l R O P E J S h l

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e !

N ie  g e rm a n iz u ją ?
Berlin, 23. 3. (PAT) „Voelkischei 

Beobachter" ogłasza artykuł pt. „My 
nie germanizujemy".

Granice narodowości — stwierdza 
na wstępie artykuł — nje pokrywają 
się w  Europie z granicami państw. 
Zwłaszcza w Europie wschodniej i po­
łudniowo-wschodniej granice etnogra­
ficzne zazębiają się wzajemnie. Uspo­

KILIMY i DYW ANY
1724 rencyjnych  stosow nie do u rządzen ia  m ieszkań
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kojenie stosunków narodowościowych 
jest taką samą koniecznością, jak nor­
malizacja stosunków dyplomatycznych 
między państwami. W  tym kierunku 
Niemcy narodowo-socjalistyczne wnio 
sły już swój udział do pacyfikacji sto­
sunków międzynarodowych. Z  jednej 
strony Niemcy uznały zasadę narodo­
wościową na podstawie światODOglądu, 
Wtóry widzi w. narodowości nienaru-_

są niepełne i niewystarczające. Ency­
klika antykomunistyczna skierowana 
jest do biskupów całego świata, a en­
cyklika w sprawach niemieckich 
przede wszystkim do biskupów Rze­
szy. Tłumaczy się to częściowo tym,

że ostatnia encyklika omawia w  dużej 
mierze miejscowe sprawy konkorda­
towe, być może jednak, że grała tu 
również rolę chęć zaznaczenia, że nie­
bezpieczeństwo komunizmu jest po­
wszechne, podczas gdy doktryny nie­
mieckie mają charakter zjawiska bar­
dziej lokalnego.

w  H is zp an ii
Korespondent dodaje, że w prowin­

cjach, znajdujących się pod władzą 
powstańców ani jeden hektar ziemi nie 
leży odłogiem i  że sprowadzono ma­
szyny, celem przyśpieszenia odbudo. 
wy przemysłu.

szalną i najwyższlą wartość, odrzucając 
wszelkie wynaradawianie obcych grup 
narodowościowych, z drugiej zaś stro­
ny przez praktyczne postępowanie wo­
bec obcych narodowo grup na wła­
snym terytorium państwowym.

W  dalszym ciągu autor polemizuje » 
„Gazetą Polską'1, oświadczając, że 
przytoczone wyżej fakty uznać rów-

i nież powinny koła zagraniczne wraz z 
I „Gazetą Polską'*.
; Nie chcemy — pisze autor — mie­

szać się w wewnętrzne stosunki polskie 
i zgadzamy się z opinią „Gazety Pol­
skiej", że każde państwo opierać win. 
no stosunek swój do mniejszości w ra­
mach konieczności państwowych na 
podstawie sprawiedliwości i szacunku.

Przyjęcie u Marszałka Cara
Warszawa, 23. 3. (PAT) W  związku 

z zamknięciem sesji zwyczajnej Sejmu 
odbyło się dziś wieczorem u marszałka 
Cara przyjęcie.

N a przyjęciu tym, które zaszczycił 
swą obecnością marszałek Smigły- 
Rydz, obecni byli: prezes Radv Mini­
strów gen. Sławoj-Składklowski, mar­
szałek Senatu Pry stor, członkowie r z ą ­
du, płk. Adam Koc, prezes N'. I. K. 
Krzemieński, I-y prezes Najwyż. Try­
bunału Admin. Hełczyński, podsekre­
tarze stanu, wicemarszałkowie obu Izb 
ustawodawczych, szefowie kiancelarii 
cywilnej i gabinetu wojskowego Prezy­
denta R P., prezydent m. st. Warszawy 
Starzyński, wyżsi wojskowi, wyżsi u- 
rzędnicy państwowi oraz urzędnicy 
biura Senatu i  Sejmu.

Z życia Peowiaków
W dniu 21 b. m., odbyło się Walne Ze­

branie Lwowskiego Koła Ułanów byłego 
1-go pułku Leg. Polskich Beliny im. J. Pił­
sudskiego. Po wyczerpującej dyskusji na te­
maty wewnętrzne Koła, jak również tyczą­
ce się spraw ogólnych gospodarczo spo­
łecznych R. P., uchwalono szereg rezolucji, 
oraz udzielono absolutorium ustępującemu 
Zarządowi.

Skład nowo wybranego Zarządu Koła 
przedstawia się następująco:

Mjr. Wiemicki Karol, Komendant Koła, 
Dyr. Staszewski Mieczysław, zastępca Ko­
mendanta Koła, art. dram. Nieprzewski Wło­
dzimierz sekretarz, Dyr. Dr. Karpiński Zdzi 
sław skarbnik, Dyr. Kalkstejn Zygmunt 
Członek Zarządu.

Do Komisji Rewizyjnej Koła powołano 
pp. Starostę Kossowskiego Stanisława, Baj- 
gera Tadeusza oraz Łagockiego Tadeusza.

Przypominamy, że zebrania miesięczne 
Koła, odbywają się w pierwszy piątek każ­
dego miesiąca o godzinie 18»tei wieczorem 
w lokalu własnym przy ulicy Jabłonowskich 
1. 11. Korespondencję kierować należy na 
ręce Komendanta Koła mjr. Wiemickiego 
Karola, ul. Gródecka 1. 8. III. p.

Gazety zamiejscowe prosimy o przedruk.

Wśród w yd a w n ic tw
GEN. M. ZARUSKI: „Z HARCERZAMI 

NA „ZAWISZY CZARNYM". Książnica , 
Atlas. Lwów a Warszawa. 1937. Str. 126, zł. 
2.60. Nazwisko autora znane jest w naszej 
literaturze marynistycznej. Gen. Zaruski jest 
pionierem idei morza i naszego sportowego 
żeglarstwa morskiego. Tym się różni od in­
nych autorów, że ideę swoją propaguje nie 
tylko piórem, lecz i czynem, pływając od 
szeregu lat z młodzieżą na jachtach. Obec­
nie, jako kapitan dużego, harcerskiego sta­
tku szkolnego, daje nam opisy i  wrażenia 
pierwszych podróży „Zawiszy Czarnego" na 
przestrzeni od Londynu do Helsingforsu, 
tym ciekawsze, że odbytych (z paru wyjąt­
kami) bez udziału marynarzy zawodowych: 
odpowiedzialną służbę morską pełnili tu sa­
mi młodzi ludzie, którzy nigdy na większych 
żaglowcach nie pływali.

Książka daje nam obraz życia i pracy mło 
dej załogi, wrażeń i  przygód, których mo­
rze wtajemniczonym nigdy nie skąpi. Utrzy­
mana w tonie swobodnych opisów przeżyć, 
stanowi interesującą i pożyteczną lekturę za­
równo dla młodych, jak i starszych ludzi. — 
Treść uwypuklają liczne ilustracje.

HifiUeicut 
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Tendencja zwyżkowa światowych cen 
z b o ż o w y c h  t r w a  n a d a l!

Zbliżamy się do ostatniego okresu 
gospodarczego roku zbożowego. Ce» 
ny zbóż chlebowych w ub. tygodniu 
zwyżkowały na wszystkich rynkach
światowych. Ceny pszenicy wynosiły
w złotych i groszach:

Hamburg
12. III. 19. III,

Manitoba 1 30,90 31,50
Rosafe 25,50' 2 7 ,-

Rotterdam 24,50 25,40
New York 28,50 29,10
Winnipeg 25,50 26,40
Chicago ■ 27,50
Poznań 29,50-29.75 28,25—28,50
Lwów 29,75-30 ,- 29.00—29,25

Ceny żyta wynosiły w złotych:
12. III. 19. IlL

Hamburg 24,80 25,10
Chicago 22,00 22,60
New York 25,00 24,90
Winnipeg 21,00 21,00
Lwów 24,25—24,50 23,50 23,75
Poznań 24,75-25,00 23,25-23,50

Powyższe cyfry ilustrują dobitnie, 
że zwyżkowa tendencja na pszenicę 
utrzymuje się nadal na światowych 
rynkach, jak również i na żyto w nie* 
co mniejszym stopniu, chociażby z te* 
go powodu, że pojemność rynku żyt­
niego jest tak mała, że ceny żyta nie 
mogą nigdy odegrać poważniejszej ro* 
li w kształtowaniu się cen światowych 
produktów, jakim ze zbóż chlebowych 
jest pszenica, a ze zbóż pastewnych 
kukurydza.

Zestawiając ceny światowe z cena­
mi na polskich rynkach, które w u* 
biegłym tygodniu wyraźnie zniżkowa* 
ły, szczególniej w Poznaniu o 1 zł 
25 gr na 100 kg pszenicy i 1 zł 50 gr na 
100 kg żyta, znajdujemy stuprocento* 
we potwierdzenie przewidzianych 
wniosków, że oderwanie sie cen na 
rynkach polskich było wywołane spe* 
kulacją obliczoną na wykorzystanie 
premji wywozowych. Zniesienie pre* 
mji przywróciło pożądaną równowagę 
między rynkiem polskim i światowy* 
mi i dlatego mocna tendencia na ryn­
kach światowych nie mogła wywołać 
oddźwięku w Polsce, wpłynęła nato* 
miast łagodząco na spodziewaną bais- 
sę cen zbożowych, która głównie do* 
tknęła cenę żyta i pszenicy, w mniej* 
szym zaś stopniu jare zboża z powodu 
zbliżających się siewów i zapotrzebo* 
wania na nasiona. W  obecnej chwili 
nastąpiło już uspokojenie na naszych 
rynkach i  z powodu zniżki cen jęcz* 
mienia pastewnego, który pod wzglę* 
dem jakości nie ustępuje gatunkowi 
Laplata, wywóz jęczmienia z Polski 
znowu zaczął kalkulować sie.

Jakkolwiek załadunki zbóż z trzech 
zamorskich krajów eksportujących 
trochę się zmniejszyły, jednakże liczyć 
się należy z tym, że Argentyna 50% 
swojej nadwyżki wywiezie do końca 
marca. Obecnie zdaje się zauważyć 
pewną wstrzemięźliwość ze strony 
kupców argentyńskich.

Ceny w Kanadzie utrzymują się na 
poziomie wysokim w stosunku do 
cen światowych, pomimo to eksport 
z Kanady nie ustał zupełnie a zapasy 
pszenicy w chwili obecnej są najniższe 
od 1927 r. i najprawdopodobniej zo­
staną zupełnie wyczerpane do końca 
roku. Eksport z Australii nie ustaie 
również, jakkolwiek urodzaj według 
ostatnich obliczeń jest nieco niższy od 
zeszłorocznego. Na kształtowanie się 
cen wobec prawdopodobnego prawie 
totalnego wymiecenia śpichrza świato* 
wego, wpłyną widoki na nowy uro­
dzaj. O europejskich oziminach i sie* 
wic wiosennym na raz’e trudno wy* 
powiedzieć Się. W  Kanadzie wiosna 
jest sucha. W  U.S.A. stan ozimin jest 
naogół dobry, za wyjątkiem obszaru 
1,2 mil. ha w południowo*zachodnim
pasie pszenicznym, gdzie ozima psze* 
nica wymarzła, jioza tem cyklon szale* I dów w Polsce nie

jący w stanie Kansas w d. 20 lutego 
zamienił 400 tys. ha w pustynię. Czy 
powierzchnia pod jaremi zbożami zo­
stanie znacznie powiększona wobec 
poprawy konjunktury na razie nic 
jest wyjaśnionem. Ciężkie gospodarcze 
położenie i zadłużenie farmerów jest 
ważną przeszkodą dla zwiększenia 
przez nich produkcji.

Liczne załadunki dla Anglii Italii, 
Grecji i Hiszpanii, które to państwa 
ciągle występują w  rc-łi importerów, 
muszą oddziaływać na rynek i dlatego 
musimy dojść do wniosku, że zwyżka 
cen światowych nie jest chwilowa 
i trwać będzie nadal, wywołując od* 
dźwięk na rynkach polskich.

Nieobecność Rosji na rynku wywo­
łuje zdziwienie oczywiście zagranicą, 
dzięki temu, że umiejętna propaganda 
umiała zawsze rosyjska rzeczywistość 
przedstawić w  różowym świetle.

Obecnie jednak już i urzędowa pra* 
sa sowiecka potwierdza, że brak 
chleba odczuwają nie tylko dzielnice 
przemysłowe, ale i rolnicze. Jakkol* 
wiek władze uspokajają opinię pu* 
bliczną, że jest to zło chwilowe i prze* 
mijające, nie ulega wątpliwości, jak 
twierdzi prasa zagraniczna, że w Rosji

LISTPO REWELACYJNIE 
NISKICH CENACH 
S P R Z E D A J E
zakupione w olbrzymich ilościach O S O B IŚ C IE  na światowych targach

H UR TO W NIA: Warszawa, Bielańska 25
w swych d e t a l ic z n y c h  składach:

FUTRA-BERNFELD
L W Ó W , L E G IO N Ó W  7.

„„ PRZEMYŚL, FRANCISZKAŃSKA 32.

0  sensacjach m otoryzacyjnych
Od czasu do czasu — ostatnio czę* 

ściej — pojawiają się w prasie poi* 
skiej „sensacyjne" wiadomości o u* 
mowach, zawartych pomiędzy różny* 
mi zakładami metalurgicznymi polski­
mi a zagranicznymi fabrykami samo* 
chodów i mających na celu uruchomię 
nie w Polsce produkcji takich czy 
innych samochodów. Wczoraj właśnie 
jednej z takich wiadomości nadano 
szczególny rozgłos, zaopatrując się w 
rozmaite szczegóły, stwarzające pozo* 
ry autorytatywności źródła, z jakiego 
ma pochodzić i aktualności tej „pro­
dukcji samochodów niemieckich w 
Polsce".

Ajencja „Iskra", pragnąc całkowicie 
wyjaśnić interesujące polska opinię 
publiczną zagadnienie i przyczynić 
się do przeciwdziałania dezorientacji 
w sprawach motoryzacyjnych, wywo* 
ływanej przez nieopatrzne komunika* 
ty prasowe, zasięgnęła informacji w 
jedynie miarodajnym w tei materii 
źródle, a mianowicie w międzymini* 
sterialnej komisji do spraw motoryza* 
cji kraju. Wedle tych informacji — 
niemal każda poważniejsza firma me* 
talurgiczna pclska ma pewne mniej 
lub więcej wykończone w szczegó­
łach umowy z różnymi zagranicznymi 
fabrykami samochodów, przewidują* 
ce bądź produkcję tych samochodów 
w Polsce na zasadzie licencji, bądź 
zakładanie montowni i t; p.

Dla zagadnienia produkcji samocho 
wynika jednak z

brak nie tylko chleba, ale i innych ar* 
tykulów spożywczych, przyczym po­
mimo represji handel pokątny artyku* 
łami spożywczymi kwitnie. Źródła nie 
mieckie donoszą, że planowa gospo* 
darka w tym roku jeszcze bardziej za* 
wiedzie jak w ubiegłym roku. Do 5 
marca tylko 69% nasion przygotowa* 
no do siewu, przyczym wielkie koł* 
chozy odczuwają brak nawozów, ma* 
szyn rolniczych i paliwa dla motorów, 
co jest tem dziwniejsze, że Rosja po* 
siada po Ameryce najbogatsze kopal­
nie nafty.

Ten sfan rzeczy w Rosii i U. S. A. 
powoduje także warunki dla mocnej 
tendencji cen zbóż, istnieją jednak 
i inne powody. Świat nie tylko się 
zbroi, ale kraje mające niedobór zbóż, 
robią zapasy na wypadek woiny. Na 
giełdzie w Winnipeg rozeszła się u* 
porczywa pogłoska, że Anglia żarnie* 
rza stworzyć żelazny zapas pszenicy
3,3 mil. ton, stanowiący ilości pół* 
rocznej konsumeji Wielkiej Brytanii. 
Czy za przykładem Anglii nie robią 
takich samych zapasów inne mocar* 
stwa jak Italia, Francja, Niemcy, przy 
szlość pokaże.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

posiadania przez poszczególne firmy 
tych umów — nic. Nie może żadna z 
nich przystąpić do wykonywania u* 
mowy bez udzielenia jej koncesji 
przez odnośne ministerstwo, a to stać 
się może tylko na podstawie opinii 
międzyministerialnej komisji do 
spraw motoryzacji kraju. Komisja ta 
— upoważniono Ajencję „Iskra" do 
stwierdzenia tego — nie wypowiadała 
się dotąd na temat realizacji żadne] 
z tych umów, spoczywających w biur 
kach dyrekcyjnych poszczególnych 
firm.

Wszelkie wiadomości o produkcji 
samochodów zagranicznych w Pol­
sce na podstawie umów zagranicz* 
nych należy więc uważać za pozba* 
wionę cech autentyczności, tym bar* 
dziej, że są one rozpowszechniane, jak 
uczy doświadczenie w . analogicznych 
wypadkach, przeważnie przez zainte* 
resowanych pośredników pomiędzy 
firmami zagranicznymi i krajowymi.

W & ttatM
=  Bilans Banku Rzeszy. Bilans Banku 

Rzeszy z dnia 6 marca b. r. wykazuje na* 
stępujące zmiany ważniejszych pozycji w 
porównaniu z ubiegłym okresem sprawo* 
zdawczym (w milionach R. M.): portfel pa* 
pierów wartościowych zmniejszył się o j551 
do 5,085,9; obieg banknotów Banku Rzc* 
szy skurczył się o 194,8 do 4,621: obieg od* 
cinków Banku Rentowego jest niniejszy o 
9,2 do 325.2; obieg bilonu również się 
zmniejszył o 1,1 do 1,530,5; łączny obieg 
środków płatniczych wynosił 6,512 wobec

5,956 w tym samym okresie ub. roku; za> 
pas złota i dewiz wzrósł o 0,2 do 72.9. W 
kolach finansowych zaznaczają, że na 
kształtowanie się bilansu wywarły wpływ 
odbywające się obecnie subskrypcje na no* 
wą pożyczkę wewnętrzną Rzeszy.

s s  Ekspansja kupiectwa wielkopolskiego. 
W Domu Kupiectwa Polskiego w Poznaniu, 
odbyło się zebranie, zwołane przez Zarząd 
Związku Polskiego, na którym pistanowio* 
no jednogłośnie powołać do życia kasę bez 
procentową przy Zw. Polskim, która by 
przyczyniła się do ożywienia akcji osicdlen 
czej kupiectwa wielkopolskiego na terenie 
województw centralnych i kresów wschód,, 
nich oraz umożliwiła mu niezależnienie się od 
hurtowników nic polskich. Na członków za* 
pisało się z miejsca 26 osób, deklarując 
7.000 złotych.

=  Konferencja w sprawie eksportu do 
Mexico i Kolumbii. Z okazji pobytu we 
Lwowie p. Wiesiołowskiego, kierownika re< 
feratu handlowego Konsulatu R. P. w Bo* 
gocie (Kolumbia) odbyła się w  Izbie Prze* 
myślowo « Handlowej konferencja. Stwier* 
dzono, że cały szereg towarów polskich mo« 
że liczyć na zbyt w Mexico i  Kolumbii, jak 
n. p, słód, chmiel, nasiona, wódki, grzyby, 
ogórki, dykty, bydło zarodowe, skóry gar* 
bowanc, wyroby żelazne i  t .  p. Zaintereso* 
wane firmy powinny skomunikować się z 
Izbą Przemysłowo « Handlową we Lwowie 
lub bezpośrednio z Konsulatami R. P. w 
Mcxico względnie w Bogocie.

WALUTY
Belgi Jrclgijskic 89.03 — 88.60, dolary a« 

merykańsbie 5.28 — 5.25 i pół, dolary kana* 
dyjskic 5.27 i pół — 5.25, floreny holender* 
skie 289.65 — 287.95, franki francuskie 24.30 
— 24.16, franki szwajcarskie 120.55 — 119.75 
funty angielskie 25.87 — 25.71, guldeny gdań 
skic 100.20 — 99.80, korony czeskie 16.30 — 
15.60, korony duńskie 115.44 — 114.60, ko. 
rony norweskie 129.98 — 129.00, korony 
szwedzkie 153.33 — 152.35, liry włoskie — 
24.50 — 24.00, marki fińskie 11.43 — 11.00, 
marki niemieckie 123.00 — 120.00, szylingi 
austriackie 97.00 — 96.00, marki niemieckie 
srebrne 130.00 — 127.00.

AKCJE
Bank Polski 98.50 — 98.00, Lilpop 13.80 

Starachowice 52.75.
Tendencja słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poi. inwestycyjna pierwsza emis); 

64 — serie 83.50, 3 proc. poż. inwestycyjna
druga emisja 63.00 — serie nienotowane, —
5 proc. poż. konwersyjna 54.75, 6 proc. poż. 
dolarowa 53.50 — kupon 53.25, 4 proc. poż. 
premiowa dolarowa 44.00, 7 proc. poż. sta* 
bilizacyjna 36S.OO — kupon 77.79, 4 proc, 
poż. konsolidacyjna 52.50 — 52.75 — 50.00
— 50.50 — dwa ostatnie drobne.

Tendencja dla pożyczek słabsza.

DEWIZY
Belgia 88.85 -  S9.O3 — 88.67, Berlin -  

212.36 — 212.78 — 211.94, Gdańsk 100-00 —
100.20 — 99.80, Amsterdam 288.95 — 289.65
— 28S.25, Kopenhaga 115.44 — 114.86, Lon> 
dyn 25.80 -  25.87 -  25.73, N. Jork czeki — 
5.27 i trzy ósme — 5-28 i pięć ósmych 5.26 
i jedna ósma, N. Jork kabel 5.27 i trzy 
czwarte — 5.29 ■— 5.26 i  pół, Oslo 129.65 
129.98 — 129.32, Paryż 24.24 — 24.30 -  
24.18, Praga 18.37 -  18.42 — 18.32, Sztok, 
holm 133.00 -  133.33 -  132.67, Zurych -  
120.25 — 120.55 — 119.95, Wiedeń 99.20 — 
98.80, Mediolan 27.85 -  27.95 -  27.75, Hel. 
sinki 11.43 — 11.37, Montreal 5.28 i pięć ó. 
sinych — 5.26 i jedna ósma.

Tendencja mocniejsza.
LONDYN. N. Jork 488.57, Paryż 106.36, 

Mediolan 92.85, Bruksela 29.01 i pół, Zu* 
rych 21.44 i trzy czwarte, Amsterdam 892 i 
siedem ósmych, Oslo 19.90, Kopenhaga — 
22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin 12.15.

ZURYCH. N. Jork 4.39, Londyn 21.44 i 
pół, Paryż 20.16, Praga 15.30 i  pół, Medio* 
lan 23.12 i pół, Bruksela 73.91, Amsterdam 
240.15, Oslo 107.77 i pół, Kopenhaga 95.75, 
Sztokholm 110.57 i pół, Berlin 176.55.

PARYŻ. N. Jork 21.77, Londyn 106.37, -  
Mediolan 114.60, Bruksela 366.75, Zurych — 
496, Amsterdam 11.91, Berlin 876.

GIEŁDA ZBO2OWA 
Lwów, dnia 24 marca

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życic, 
jęczmieniu, mące.

Na ogół ceny niezmienione.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo* 

kojne.'

GIEŁDA NABIAŁOWA
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 zł. 
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł. 
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zl.
śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 zł.

Za 1 kilogram:
masło deserowe w bloku 3.60 zł.
masło stołowe 3.40 zł.
masło kuchenne 320 zł.
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 420 zł.
za 1 kopę jaj poniżej 50 g r.1 * 3 * 5 3.60 zł.
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Konferencja literacka w Polskiem Radio
N ow e ro d za je  s łu chow isk  —  W ażn a  dyskusja  p ro gram o w a

W  ub. wtorek odbyła się w dużym 
studio rozgłośni Polskiego Radia we 
Lwowie konferencja literacka, pod­
czas której kierownictwo rozgłośni 
zapoznało licznie zebranych pisarzy 
lwowskich z projektami audycyj na 
najbliższą przyszłość.

Zebranie zagaił dyrektor Janusz 
Żuławski, po czym referat wygłosi! 
p. W iktor Budzyński. Referent zazna* 
czył, iż rozgłośnia lwowska wprowa* 
dza cztery nowe typy słuchowisk, a 
mianowicie: 1) lekturę wyjątków z 
dawnych autorów polskich; 2) studio 
młodych — dla początkujących talen­
tów; 3) audycje eksperymentalne i 4) 
humor, osnuty na motywach lokal­
nych.

Następnym mówcą był p. Andrzej 
Rybicki, który wygłosił prelekcję pt.: 
„Zagadnienie tworzywa radiowego". 
Autor dał szkicowe ujęcie teorii sztu* 
ki radiofonicznej; starał się sprecyzo* 
wać główne jej elementy i wartości.

Poniekąd ilustracją spostrzeżeń, wy* 
rażonych w referatach, był pokaz fra­
gmentów wybranych słuchowisk, de* 
monstracja bardzo pomysłowych, 
choć prymitywnych środków słucho­
wiskowych i tricków mikrofonowych. 
Dowiedzieliśmy się jak to zapomocą 
potrząsania sita z grochem wywołuje 
się dźwięki ulewnego deszczu, jak 
p. Wieszczek, kryjąc głowę w fałdy 
kotary „robi" szczekanie psa z od* 
dali i t. p.

Po skończeniu pokazów odbyło się 
zebranie towarzyskie i dyskusja, w 
której przemawiało kilkunastu mów* 
ców. Głos zabierali pp. B. W . Lewic* 
ki, M. Piszczkowski, H. Grossman, 
O. Ortwin, T. Żakiej, T. Parnicki, J. 
Garbaczowska, St. Machniewicz i in. 
Niektórzy mówcy uskarżali się, że 
Polskie Radio stosuje zbyt surową 
cenzurę, bo ,,na nic nie w°1q° pisać". 
Na zarzuty te odpowiadał kilkakrot­
nie dr. Mieczysław Piszczkowski, któ* 
ry wykazywał, że jeśli co można Ra* 
diu zarzucić, to zbytnią tolerancję, a 
nie za ostrą cenzurę. W  konflikt z cen 
zurą popadają najczęściej ci literaci, 
którzy n i e  z a s t a n a w i a j ą  s i ę  
n a d  s w o im  s t o s u n k i e m  d o  
z b i o r o w ś c i .  Błędem ich jest 
rzadko kiedy zła wola (choć i to się

Z T E A T R U  W Y O B R A Ź N I
Znana ze „Sprawy Moniki", najgło­

śniejszego ze swych dramatów. Mo* 
rozowicz*Szczepkowska, weszła do te* 
atru słuchowiskowego z nowa sztuką* 
tezą, wysnutą z dziejów „kobiecego 
piekła: „Matka" obrazuje tragedję ko* 
biety opuszczonej w młodości przez 
męża, zostawionej z małą córeczką 
własnym losom i własnym siłom. Ca* 
łe życie jej ogniskuje sie odtąd 
w dziecku. Pracuje, jest niezależna, 
córkę wychowała na dzielna dziew­
czynę. W tedy zjawia się nagle ojciec 
Ewy: odzywa się — chyba „głos 
krwi"? — Ewa odnajduje nowe szczę* 
ście w odzyskaniu ojca, ojciec jej do- 
znaje głębokiego wstrząsu wobec cór* 
ki, którą pragnie odtąd kształcić, lo» 
żyć na jej potrzeby, zrobić z niej ar* 
tystkę, względnie — gdyby zawiódł ją 
talent — wydać dobrze zamąż. Wła­
ściwie niczego temu wszystkiemu za­
rzucić nie można. Trudno zerwać mi­
łość między ojcem a dzieckiem, miłość, 
która wybucha z niezwykłą siłą, jakby 
odrobić chciała wszystkie utracone 
lata. Starszy pan ma jak najlepsze za­
miary i chęci. Nie pragnie wcale roz­
łączać Ewy z matką, chce tylko kiero­
wać sam życiem córki, poprawić jej 
byt, zapewnić szczęście. Ale matka 
E.wy odczuwa tę ingerencję w życie 
swoje i swego dziecka jako obelgę, 
krzywdę i tragedię.

N ie chce .p rzy jąć  propozycji byłego

zdarza!), natomiast częstym zjawi* 
skiem jest b r a k  p o c z u c i a  od* 
p o w i e d z i a l n o ś c i  za słowa, któ­
re przez mikrofon docierają do milio­
nowej rzeszy radiosłuchaczy. Cenzura 
radiowa jest najuciążliwszą dla pisa* 
rzy, którzy własną pustkę wewnętrzną 
pokrywają łatwymi kawałami politycz* 
nymi i najpośledniejszym gatunkiem do 
wcipu. Głęboka satyra obyczajowa tyl­
ko wyjątkowo może popaść w niezgodę 
z kryteriami oceny, stosowanymi przez 
Radio, jako instytucję państwową. W  
ułożeniu właściwych stosunków mię­
dzy Radiem a literatami rzeczą decy* 
dującą — jak zresztą w ogóle w życiu 
— są idee, ich zgodność lub sprzecz* 
ność. G dy między literaturą a instytu*

iżśi&KONIAKI
UIINKELHBU5EHB

O ttave M irbeau  podejrzany
o wojskowa dezercjo

Dwa znakomite dzieła Octava Mir- 
beau „Calvare‘‘ (Kalwaria) i „Jardin 
des supplices" (Ogród udręczeń) nasu 
wały od dawna przypuszczenie, że
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męża. W  imię przeszłości, w której 
Ewa nie istniała dla ojca, w której 
tylko ona. matka, miała jedyne prawa 
i jedyne obowiązki wobec niej, odrzu* 
ca jakikolwiek kompromis i domaga 
się wyboru między nią a ojcem. Wre* 
szcie tragedia dobiega końca. Ewa o* 
żywiona żywiołową miłością do ojca, 
a może i skuszona obietnica lepszego 
życia, sławy, pracy nad muzyką — o* 
puszcza matkę i udaje sie za ojcem 
do Paryża. Jednak tragedia matki — 
nie wzrusza słuchacza. Wyczuwa się 
w  niej przesadę, histerię, zakłamanie. 
Jakaś poza nie dzisiejsza, jakieś pod* 
ciąganie żywych spraw pod rygory 
doktryn, konsekwentnej nienawiści, 
sprawiedliwego — niewątpliwie — ale 
nic dającego się utrzymać sadu. To co 
się dokonało między Ewą a jej ojcem 
jest czymś tak pięknem, że zdolne jest 
przemazać winę młodości, To że ojciec 
Ewy nie troszczył się o nią. gdy trze* 
ba było interesować się jej pieluszka­
mi — nie pozbawia go prawa do tro* 
skłiwości i opieki, gdy idzie o rzecz 
ważniejszą od pieluszek: o talent, 
o karierę, o przyszłość.

Słuchowisko „Matka" nadaie się do 
dyskusji — i na pewno ją wywoła. 
Jest w nim bardzo wiele słusznych ra* 
cyj, bardzo wiele trafnych określeń 
tych ciężarów, jakie kobieta często 
musi brać na siebie w życiu. Ale jest

cją publiczną taką, jak Radio, istnieje 
harmonia idei kulturalnych, wspólny 
nurt celów i dążeń, wtedy straszak 
cenzury przestaje być groźny. Istotna 
wolność i swoboda sztuki polega na 
dyscyplinie, na świadomym ograniczę 
niu. a nie na swawoli pisania i mó- 
wienia wszystkiego, co komu ślina 
przyniesie na język.

Do zamierzeń kierownictwa refera­
tu literackiego rozgłośni lwowskiej u* 
stosunkowano się na ogół przychyl* 
nie.

Część dyskusji została nagrana na 
płyty. Po wyczerpaniu listy mówców 
odpowiadali pp. Budzyński i Ry* 
bicki. (ar).

stanowią autobiografię autora. W  
„Calvaire" przedstawił Mirbeau wojnę 
z 1870 r. i odmalował z przeraźliwą 
wiernością klęskę wojsk francuskich

też jednostronność, pojawia się nie­
znośny dla ludzi bezstronnych, a tak 
często stosowany przez pisarki, ton 
bezwzględnego potępienia mężczyzny 
który na podobieństwo diabła zaciężył 
nad życiem nieszczęśliwej kobiety. 
Ten typ literatury zawiera iuż ten* 
dencyjność i dlatego słabiej działa ar­
tystycznie na czytelnika i słuchacza, 
dlatego mniej ich przekonywa i raczej 
budzi przekorną chęć obrony elemen* 
tu zwalczanego tak namiętnie i tak 
na oślep.

Pod względem wykonania stało to 
słuchowisko bardzo wysoko. Rolę 
matki odtworzyła Pancewiczowa-Le* 
szczyńska, Ewę grała Lubieńska, ojca 
Węgrzyn. Reżyserowała Seweryna 
Broniszówna.

Drugie poważne słuchowisko tego 
tygodnia pochodziło z klasycznego te­
atru wyobraźni, a nadane zostało 
w niedzielę iako powtórzenie; „Don 
Kichot z Manczy" Cervantesa. Nao* 
gól wypadło to słuchowisko słabo. 
Cykl scen, tak dobrze znanych z lek­
tury, a więc mających już podkład wy* 
obraźniowy u słuchacza, nie dawał 
właściwego obrazu: ani treści, ani tra* 
gedii, ani groteski. Zupełnie blado, 
jak opowiadanie Sanczo Passy (Zel* . 
werowicz) wyszła zarówno scena 
szarży na barany jak walka z wiatra­
kami. Dopiero piękna canzona z e- 
chem o doli nieszczęśliwego rycerza, 
a później scena rzekomego turnieju, 
gdy Don_ Kichot zostaje. pokonany

pod Chartes wraz z godnym pożalo. 
wania odwrotem przez las Senoches. 
Domyśliwano się. że pod postacią żoł* 
nierza Mintie ukrywa się sam Mir* 
beau, ale nie było pewności. Niezrozu 
miałym do pewnego stopnia był rów­
nież gwałtowny pamflet na oficerów 
w jego „Ogrodzie udręczeń". Dopiero 
teraz nastąpiło wyjaśnienie zagadk'. 
Teofil Briant opublikował dwa listy 
Mirbeau, pochodzące z lat 1870—71, 
rzucające światło na źródło, które na* 
tchnęło go do napisania tych utwo* 
rów. Jak okazuje się. Octave Mirbeau 
urodzony w Trevieres w 1848 r. posia­
da} podczas wojny francusko * pru­
skiej 24 lat i służył w wojsku w ran­
dze porucznika. Po klęsce wojsk fran* 
cuskich porucznik Mirbeau został o* 
skarżony o dezercję przez swego 
zwierzchnika de la Ferronnays i za­
nim zdołał oczyścić się z zarzutu upły­
nęło długie dwa lata. Okres ten był 
dla Mirbeau jednym ciągiem psychicz 
nych utrapień. Wszyscy koledzy zer* 
wali z nim stosunki, przyspotkaniu u* 
nikano Mirbeau jak zapowietrzonego, 
jednym słowem autor zmuszony był 
do przeżywania towarzyskiej kwaran- 
tanny. Nic dziwnego, że wpłynęło to 
na jego ukształtowania artystyczne i 
odezwało się mocnym buntem, cechu* 
jącym jego pierwsze utwory. —_ Przy 
okazji należy zwrócić uwagę, że tego 
rodzaju zarzuty są we Francji na po* 
rządku dziennym i godzą przeważnie 
w  osoby niewinne, ale wysoko ekspo* 
nowane. Poczucie honóru osobistego 
jest jednakże tak wielkie w tym kraju, 
że zwykle nie kończy się na procesie i 
uniewinnieniu, gdyż słabsze jednostki 
po przebyciu takiego wstrząsu psychi* 
cznego, odbierają sobie życie a silniej* 
sze — stają w opozycji do świata i po* 
nujących w nim stosunków. Octave 
Mirbeau wybrał na szczęście to dru­
gie.

Ebzień BtuBturaSny
DYGASIŃSKI FO FRANCUSKU. Na 

półkach księgarskich w Paryżu ukazała się 
powieść Adolfa Dygasińskiego „Gody ży­
cia" w przekładzie francuskim pani Mar* 
guerite Baron » Guihomard i p. Józefa An» 
drzeja Teslara p. t. „Le Banque de la vie“.

NOWA NAGRODA NA KONKURSIE 
IM. CHOPINA. Komitet organizacyjny Mię 
dtynarodowego Konkursu im. Chopina, o„ 
trzymał dziś od grupy słuchaczy polskich i 
zagranicznych pismo zawiadamiające, żc w 
dowód uznania dla inicjatywy i organizacji 
konkursu ufundowała nagrodę w wysoko­
ści zł. 300 dla uczestnika konkursu z poza 
Europy, który otrzyma najwyższą punkfa, 
cję. Nagrodę tę przyznano pianistce japoń. 
skiej Ohieko Flara. Wręczenia nagrody lau- 
reatce dokonał dyr. Adam Wieniawski.

przez balwierza, ukrytego pod tarczą 
rycerza Srebrnego Miesiąca — stanęły 
na właściwym poziomie i dałv słucha­
czowi nie tylko złudzenie widzialności 
i ruchu, ale także i wzruszenie. W  o* 
statniej scenie Węgrzyn wydobył cały 
głęboki tragizm „ostatniego błęinęgo 
rycerza", pokonanego na oczach ga« 
wiedzi. Zelwerowicz jako Sanczo Pan- 
sa zawiódł.

Sobotni skecz, nadawany teraz 
w miejsce Wesołej Syreny, która 
w zastępstwie Wesołej Lwowskiej Fa­
li uplasowała się na wieczorach nie­
dzielnych, przyniósł doskonała humo­
reskę Czyścieckiego pt. ,Psvchoanali* 
za". Pani ma sen: jakiś teatr, cyfry 
z trójką, jakieś dziwne pogmatwania. 
Traf chce, ż e  tym snem zainteresował 
się znajomy doktór psychoanalityk i 
w ciągu jednego posiedzenia wytłu­
maczył kobiecinie, że nie kocha męża, 
że żywi beznadziejną miłość do przy* 
jaciela mężowskiego, Karola, że musi 
wysnuć z tak oczywistych faktów 
konsekwencje, gdyż inaczej zostanie 
na całe życie nieszczęśliwa. Ton nau* 
kowy działa na niektóre kobiety rów* 
nie nieodparcie jak kabała. Wobec 
naukowego stwierdzenia swojej życio* 
wej omyłki, pani żąda rozwodu i po­
stanawia natychmiast rzucić się Karo­
lowi na szyję. Mąż wybiera się do 
psychoanalityka. Treści rozmowy obu 
panów mógł się słuchacz łatwo domy­
ślić.

T. G .  Ł .
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Z  TEATRU WIELKIEGO

Sztuka dramatopisarska Oskara 
,Wilde‘a wywiera dzisiaj wrażenie cze* 
goś przezwyciężonego; szczególnie 
mocno postarzał się „Brat marnotraw* 
ny“, pełen wysilonego humoru i ła* 
twych paradoksów. ,,Salome" należy 
do tych utworów W ildea, które za* 
chowały na ogół swą świeżość i bar* 
wę życia. Nawet przesubtelniony este 
tyzm i balast zdobnictwa stylistyczne­
go nie razi w  zwartej konstrukcji dra* 
matu.

Biblijny motyw tragedii, która ro* 
zegrała się iw rodzinie tetrarchy Judei, 
Heroda Antypatra, ma olbrzymią iko* 
nografię i  literaturę. W  każdym wię­
kszym muzeum europejskim znajdują 
Się obrazy osnute na motywach zem* 
sty Herodiady, tańca Salome i ścięcia 
św. Jana. Opowieść Flauberfa, dramat 
Wilde‘a, ,.Uczta Herodiady" Kaspro* 
wieża, opera Straussa — to dalszó o* 
gniwa tego łańcucha.

Wilde sparafrazował tradycję biblij* 
ną w sposób dość oryginalny. Usunął 
w  cień Herodiadę i jej nienawiść za 
zniewagi doznawane od proroka Jo* 
hanana; Herodowi zachował grzeszną 
namiętność do pasierbicy i słabość 
woli, natomiast główne elementy dra­
matu splótł w postaci Salome. Córka 
występnej Herodiady nosi w  duszy 
tragiczną dwoistość: pragnienie czy* 
Stości moralnej i niepohamowaną żą* 
dzę nasycenia. W śród przeciwieństw 
eterycznej, zwiewnej poezji i żarów 
dzikiej, okrutnej cielesności miota się 
Salome, władcza i — bezsilna, a jed* 
dnak wolę swoją narzucająca.

Salome kocha młodzieńczego proro­
ka Johanana. Urok jego płomiennego 
głosu, czar jego wynędzniałego ciała 
porywa zmysły książniczki. Prorok ją 
odpycha, nie chce spojrzyć w  piękne 
lica, nie chce pocałunku oszalałych 
warg. Odtrącona i sponiewierana, Sa« 
lome mści się — śmiercią. N ie za pod* 
uszczeniem matki, lecz z własnego na* 
tchnienia żąda od Heroda głowy pro* 
roka na srebrnej misie i w diabolicz* 
nym transie zacałowuje krwawe usta, 
które nią wzgardziły i które ją potę­
piły. Wstrząśnięty ohydą tej sceny i 
zawiedziony w swych nadziejach, te* 
trarcha każę zgładzić córkę Hero* 
'diady.

W  roli Salome wystąpiła Irena 
Eichlerówna. Jej kreacja miała szła* 
chętny koloryt artystyczny, jednakże 
kontrast aśpiracyj etycznych księż­
niczki i jej żywiołowej, demonicznej 
żądzy nie wypadł z należytą ekspre* 
sją. Krasnowiecki, jako prorok Joha* 
nan, grał bez większego przekonania. 
Dobrym Herodem był Strachocki, 
Herodiadę grała Życzkowska. Poza 
tym występowali: Jaśkiewicz, Pietra*

„Czarna dama
szkiewicz, Lewicki, Nieprzewski, 
Szpiganowicz, Butrym. Kalinowicz, 
Składanek.

Dzięki reżyserii Cwojdzińskiego i 
dekoracjom Pronaszki na scenie było 
ciasno; akcji brakowało perspektywy.

,.Salome" Wilde'a była tłumaczona 
przez Jadwigę Gąsowską, a następnie 
przez Władysława Fronowicza. W e 
Lwowie odegrano ją w przekładzie 
Leona Choromańskiego.« • «

Premierę dramatu Oskara Wilde'a 
poprzedziło wznowienie komedii G.
B. Shawa p. t.: „Czarna dama z sonę* 
tów" w przekładzie F. Sobieniowskie* 
go Właśnie tą komedią angielskiego 
dramaturga rozpoczynał dyr. Horzyca, . 
przed pięciu laty, swój start we Lwo* ‘

D ru g ie  ży c ie
Dziesięć lat temu słynny fizjolog ro* 

syjski Sergiusz Brukenenko, współza* 
wodnik wielkiego Iwana Pawłowa, po­
ruszył świat naukowy jednym z rewe* 
lacyjnych doświiadczeń: po odcięciu 
głowy psu, założył w jej żyły rurki 
swego aparatu, który powodował nor* 
malny obieg krwi. Oddzielona od kor* 
pusu głowa zwierzęcia „żyła‘‘ jeszcze 
przez sześć godzin: reagowała normal* 
nie na wszelkie odruchy, szczekała, 
przymykała powieki, a nawet przyj mo* 
wała pokarm. Aparat nazwany „sztu* 
cznym sercem" w działaniu niczym się 
nie różni od prawdziwego. W  kilka lat 
później Brukanenko czynił zdumiewa* 
jące doświadczenia, sztucznie ożywiał 
całe organizmy. Otwierano pierś psu, 
zatrzymywano działacie serca, następ* 
nie zakładano aparat i zwierzę powra* 
cało natychmiast do życia. Śmierć jest

Każdy, k to  ma p r a c ę  i  zarabia, 
pow inien pomóc bezrobotnym.

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

z Sonetów”
wie, to też wystawienie jej w chwili 
obecnej nie jest pozbawione pewnej 
symboliki. Shaw porusza w  „Czarnej 
damie z sonetów" problem teatru, je* 
go poziomu, charakteru i roli kultu* 
ralnej, wysuwając postulaty s ł u s z ­
n e  d l a  s c e n  r e p r e z e n t a c y j .  
n y c h , subsydiowanych przez pań* 
stwo. Rozprawkę o teatrze wtłoczył 
autor w ramy nikłej akcji i bystrego 
dialogu między królową Elżbietą a 
Shakespearem, przy czym postać wiel* 
kiego „Wiła" została potraktowana 
zbyt protekcjonalnie i złośliwie. Życz* 
kowska (Elżbieta) i Krasnowiecki 
(Shakespeare) grali bardzo sugestyw* 
nie i dowcipnie. Tytułową Czarną 
Damą była Szrajerówna. Reżysero. 
wał dyr. Horzyca.

M I E C Z Y S Ł A W  P I S Z C Z K O W S K I .

specjalnym procesem fizjologicznym — 
twierdzi Brukanenko, — składającym 
się z kilku etapów. Rząd sowiecki o- 
tworzył dla -swego uczonego Instytut, 
w którym prowadzone są prace nad 
poszukiwaniem owych „etapów". 
Dawniej przypuszczano, że zwierzęciu 
można przywrócić życie jedynie w wy­
padku, gdy od chwili śmierci upłynie 
najwyżej 5 minut, obecnie na podsta* 
wie doświadczeń stwierdzono możność 
ożywienia stworzenia po upływiie pół* 
godziny od skonstatowania zgonu. Me* 
nażeria Instytutu posiada pomiędzy 
innymi zwierzętami pięć psów przeży­
wających swoje „drugie życie", były 
one zabite i wskrzeszone w sierpniu 
ub. r. W  1936 r. Brukanenko na Mię* 
dzynarodowym Kongresie Fizjologów 
w Moskwie przeprowadził „ożywienie" 
psa.

Z.E s p o r t u
MECZ POLSKA -  NORWEGIA 

ODWOŁANY
Projektowany na dzień 28 maja b. r. w O* 

sio międzypaństwowy mecz piłki nożnej Pol 
ska — Norwegia — został definitywnie od* 
wołany.

MISTRZOSTWA ZJAZDOWE LWÓW. 
SKIEGO OKRĘGU P. Z. N.

W niedzielę, dnia 21 b. m. odbyła się w 
Czarnohorze w okolicy schroniska na Ma* 
ryszewskiej część mistrzostw zjazdowych o* 
kręgu lwowskiego PZN.

Mianowicie z powodu niespodziewanie 
szybkiego podniesienia się temperatury w 
górach, a z tego powodu śniegu wilgotnego 
i mało nośnego — przeprowadzono na wnio 
sek trenera Roehrla i  za zgodą kapitana 
sportowego okręgu tylko jedną część mi* 
strzostw, t. j. slalom.

Trasę wyznaczył Roehrl i  to w ten spo. 
sób, że w górnej połowie był to raczej 
bieg zjazdowy, ograniczony tylko 4 bram* 
kami, a właściwy slalom rozpoczynał się 
niżej. Trasa poprowadzona była z przełęczy 
między Homułem a Szpyciami wdół poto* 
kiem Humulcem na przestrzeni przeszło 1 
km., przy różnicy wzniesień około 300 m. 
Na całej trasie śnieg został dobrze ubity i 
dlatego zawody mogły odbyć się w  normal* 
nych warunkach bez obawy niebezpiecz* 
nych wypadków na trasie.

Zawody odbyły się przy pięknej słonecz* 
nej pogodzie, przy udziale licznej publicz* 
ności, przybyłej już na ferie świąteczne do 
schronisk na Maryszewskiej i  Zaroślaku.

Organizacja zawodów spoczywała w  rę* 
kach Karpackiego Towarzystwa Narciarzy. 
Startowało 23 zawodników z KTN., PTT- 
AZS. i  Czarni, wszyscy ze Lwowa, z czego 
bieg ukończyło tylko 14.

Wyniki zawodów były następujące: 1) 
Fajkosz Hipolit (SNPTT. Lwów), czasy 
przejazdów 1:38.8 i 1:38.5 z punktem kar* 
nym 6  sek., razem 3:15.3, 2) Szczepanowski 
Jan (KTN. Lwów) 1:46.2, 1:45.6 -  3:31.8, 
3) Olszewski Stan. (AZS. Lwów) 1:51.8, 
1:45.0 — 3:36.8, 4) Teisseyre Andrzej (KTN.

GRIFFIN
NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  n a  P O L S K Ę  
1835 A  l a  v i l l e  d e  P a r is

GABRYEL STARK
L w ó w  — p l a c  M a r i a c K i  11

Lwów) 1:56.1, 1:42 — 3:38.1, 5) Smiałowski 
Ant. (SNPTT. Lwów) 1:52.6, 1:46.2 -  
3:38.8, 6) Jenner Roman (AZS. Lwów) 
1.48.8, 1:51.7 -  3:405.

Poza konkursem startujący Roehrl, prze, 
jechał trasę w czasie 1:23.4 i 1:29.4 — 2:52.8. 
Do komisji zawodów należeli pp.: Lubię, 
niecki, Puchalski i Kobylański ze Lwowa.

Ząuważyć należy, że po  kursie zjazdowym 
prowadzonym tutaj przez Roehrla, zakoń, 
czonym właśnie tymi zawodami, poziom te* 
chniki zjazdowej u zawodników lwowskich 
bardzo wyraźnie się podniósł.

KAMIENICA
Za każdą wizytą coś przynosił. — To łyże* 

czkę alpakową ze znaczkiem, który kazał zaraz spi* 
łować, to zczerstwiałe kanapki, to resztki mięsiwa 
zawinięte w  gazetę. Ale co robić z tym co teraz 
przychodzi. Jest mrukliwy i gdy tylko sobie podpi* 
je, koniecznie chce się bić. Ileż to cierpliwości trze* 
ba, by tak żyć.

N o, ale trudno. Trza się jakoś bronić, przed tą 
biedą i gospodarzem.

Broni się też pan Drukarz. Całymi nocami ślę* 
czy nad rysunkiem Waszyngtona. Każdy rys twa* 
rzy chce oddać tak wiernie, jak na prawdziwym 
banknocie. Nad tą twarzą będzie musiał pracować 
jeszcze co najmniej tydzień. Później napisy barwy.

znaki wodne. A  wszystko wykonuje prawie ręcz* 
nie. N ie posiada żadnych środków pomocniczych, 
kliszy ani nie umie sporządzić matrycy. Nie po­
siada nawet odpowiednich wiadomości. Ma tylko 
rękę pewną rysownika i tą zdolność, która rokowała 
wielkie nadzieje. Kiedyś jeszcze gdy był młodym 
praktykantem drukarskim, wykona! dla żartu bank, 
not dwudziestokoronowy tak dokładnie, że wy* 
wołał podziw znajomych. Klepano go wtedy po 
ramieniu i mawiano napół serio, że będzie z niego 
kiedyś wielki fałszerz pieniędzy. ! teraz próbuje 
znowu. Tym razem już naprawdę. Lecz pan Dru* 
karz przekonuje się, że to trudna sprawa. Przede 
wszystkim nie m a odpowiedniego papieru i każda 
próba okazała się zawodną. Banknoty są z jakie* 
goś takiego papieru całkiem innego w dotknięciu. 
Są miękkie i elastyczne. Próbuje zwyczajny papier 
moczyć w różnych roztworach i to się nie udaje. 
Raz jest za kruchy, drugi raz zesztywnieje, trzeci raz 
zrobił się tłusty j  przeźroczysty, aż wreszcie udało 
się mniiej więcej uzyskać odpowiednią miękkość. 
Mógł się zabrać do rysunku. Ileż to pracy włożył 
w ten banknot. Gdyby policzyć ten czas przy pracy 
w drukarni, wartość banknotu amerykańskiego jużby 
była zapłacona. Tymczasem roboty niema jeszcze ani 
w połowie wykonanej, nie licząc że gdyby się udała, 
pracy i zabiegów koło puszczenia banknotu w obieg. 
Pan Drukarz zgarbił się i postarzał. Coraz częściej 
rozgląda się ukradkiem, chociaż niema nikogo koło 
nieso. Wokoło sa tvlko długie bezsenne noce, mruga*

jąca lampa naftowa, szelest papieru, chrapanie syna 
w przyległej izbie, głos dzwonka do stróża i człapiące 
jego kroki po trzeszczących schodach. Ktoś tak 
silnie dzwonił. Może to policja?

Pn Drukarz drętwieje i słucha. Stróż twiera bra* 
mę. rama zajęczała przeraźliwie. Słychać głośną roz* 
mowę. A  potem zbliżające się kroki. Schody zatrze* 
szczały;..

Ktoś idzie na górę.
Pan Drukarz rzuca się do chowania wszystkiego. 

Ale gdzie?
Chyba zniszczyć.
Schody trzeszczą coraz głośniej. Nie, nie, najle­

piej roześmieje się swobodnie. Ależ proszę panów, 
to dziecinna zabawka. Przecież to zaraz poznać, że 
banknot fałszywy. H a ha...

Nadsłuchuje. —
Nie, to ktoś spóźniony. Minął pierwsze piętro 

i poszedł dalej. Pan Drukarz ociera pot z twarzy. Musi 
przeczekać to drżenie rąk. Bo ręka rysująca twarz 
Waszyngtona nie śmie ani drgnąć. A  tu  trzeba się 
śpieszyć, bo pozostał tylko ten jeden banknot praw* 
dziwy jako wzór i ten banknot trzeba koniecznie 
zmienię. Pozostałby nieukończony falsyfikat. Lecz 
jakże go ukończy bez wzoru. Będzie musiał pracować 
oprócz tego w dzień. Ale w dzień jest niebezpiecznie, 
bo co chwila otwierają się drzwi i ktoś wchodzi. Ktoś 
się kłania, ktoś zaczyna skomleć o jałmużnę, ktoś za 
chwała mydło pachnące po dwadzieścia groszy, to 
wpada jakaś sąsiadka z jakąś nowiną. (C . d. a j
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-  BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo. 
wie mieści się przy ulicy Bourlarda 5,
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo* 
stały między godziną 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110*45 i  111*24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Czwartek, dnia 25 b. m. — Teatr nieczyn.
^Piątek, dnia 26 b. m. — Teatr nieczynny. 

Sobota, dnia 27 b. m. — Teatr nieczyn.
^Niedziela, dnia 28 b. m. godz. 7.30 wlecz. 
,.Madame Sans Gene" z Ireną Eichlerówną.

Poniedaiałek, dnia 29 b. m. godz. 3.30 pop. 
„Małżeństwo" — ceny najniższe.

Poniedziałek, dnia 29 b. m. godz. 7.30 w. 
„Madame Sans Gene" z Ireną Eichlerówną.

Wtorek, dnia 30 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gene" z Ireną Eichlerówną.

Środa, dnia 31 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Salome" z Ireną Eichlerówną, poprzedzi 
„Czarna Dama z Sonetów" — przedstawień 
nie zakupione, kupony „Abo“ nieważne.

Czwartek, dnia 1 kwietnia g. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gene" z Ireną Eichlerówną.

S E R U IIS  1 2 - to  o s o b o w y  5 8  s z t u k

zł.
poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

EOWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA
^awn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Czwartek — Teatr nieczynny.
Piątek — Teatr nieczynny.
Sobota — Teatr nieczynny.

Prymas BRKflBI FLSTC
poszum puszty węgierskiej 
i amerykański Jazz Symfonie

w C Y G A N E R II
KINOTEATRY:./ 

APOLLO: „Golgota".
CASINO: „Król Królów'1. 
EUROPA: „Król Królów". 
KOPERNIK: „Król Królów". 
PAX: „Golgota".

K A M C Z A C K IE  
p ię K n ie  w y K o n a n e  - p o l e c a  
K A R O L  S C H U R E R
lwów, Senatorska 11 a. — lelefon 268-5fc

-  ŚWIĘTA W TEATRZE WIELKI.M. 
Na obydwa wieczorne przedstawienia _ w 
dnie świąteczne, udało się jeszcze Dyrekcji 
Teatru Wielkiego zatrzymać Irenę Eichle* 
równą, która wystąpi w cieszącej się tak wici 
kim powodzeniem komedii Sardor „Mada* 
me Sans Gene". Będzie to ostatnia sposobi 
ność ujrzenia tej znakomitej aktorki w 
świetnej jej roli, z czego spewnością skorzy* 
stają liczni przybysze z poza Lwowa, przy* 
jeżdżaiący do naszego miasta na czas świąt. 
Komedia ta, ciesząca się wciąż niesłabnącym 
powodzeniem, potrafi zainteresować z pe» 
wnością w niemniejszej mierze naszą pu* 
biiczność świąteczną.

Drugi dżień świąt t. j. w poniedziałek, po 
raz 44, zawsze aktualna i zawsze ciesząca się 
nieodmiennym powodzeniem komedia Va« 
szary'ego „Małżeństwo" w premierowej ob.i 
sadzie. Dla wszystkich Lwowian oraz przy* 
byszów z prowincji, którzy dotychczas nie 
"dolali zobaczyć tej świetnej komedii, bę* 
dzic to ostatnia sposobność do zapoznania

p iK iiig B
Czwartek

W. Czwartek 
Ju tro :  W. Piątek 

W schód słońca  5*29 
Zachód .  17-57

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L -  
S K I E G O '1. W  r e d a k c ii „ D z ie n n ik a  
P o ls k ie g o 11 p r z y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  
—  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ia t  r zy m . 
k a t . —  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
12 — 1 3 . W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z *  
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp ra w  R e .  
d a k cja  n ie  z a ła tw ia .

W i e l k i  C z w a r t e k

W ie lk ie  m an ew ry  strażackie
Na zakończenie kursu obrony prze* 

ciwlotniczo * pożarowej, w  którym 
brało udział 46 oficerów Straży Po* 
żarnych z terenu powiatu lwowskiego, 
gródeckiego, bóbreckiego, jaworow* 
skiego i drohobyckiego. pod kierów* 
nictwem st. instruktora pożarnictwa 
Łobockiego, na zarządzenie Zarządu 
Okręgu Związku Straży Pożarnych 
odbyły się wczoraj wielkie powiatowe 
manewry strażackie przy szosie, wio­
dącej ze Lwowa do Żółkwi.

W  manewrach tych oprócz kursi* 
stów ..wzięły udział kompletne Straże 
Pożarne z gmin: Zboiska, Malechów, , 
Dublany, Jaryczów, Prusy, Żydaty* 
cze, Laszki, Kozielniki i Sokolniki,. 
Dla sprawdzenia sprawności wyszko­
lonych Straży, na manewrach jawili 
się: starosta powiatowy p. Zamecznik 
z p. wicestarostą dr. Dembowskim, 
lekarz powiatowy dr. Kurzeja, wice* 
prezes Okręgu dyrektor P. Z. U. W . 
inż. Czaplicki, komendant powiatowy 
P. P. kom. Rejman, inspektor poz. 
Błaszczyk, instr. poż. Zych. asp. poż. 
Sopyeha, instr. L. O. P. P. Ochędu* 
szko i inż. Blimke.

się z nią, gdyż „Małżeństwo" schodzi nie* 
powrotnie z  afisza.

-  AUDYCJE DLA DZIECI. Dziś w 
czwartek, o godzinie 15.35, usłyszą dzieci 
młodsze ciekawe słuchowisko Małgorzaty 
Sterbówny „O zajączku i pisankach wielka* 
nocnych". — O godzinie 16.20 łan Szczep* 
kowski, wygłosi interesujące opowiadanie 
dla dzieci starszych p. t. „Baltazar1'. Będzie 
to piękna audycja z cyklu „Moje zwierząt* 
ko". Autor-kreśli w niej dzieje wzruszającej 
przyjaźni młodej wiejskiej dziewczyny i u* 
ratowanego przez nią od śmierci wspaniale* 
go dzikiego łosia.

-  MINUTY LITERACKIE. Czwartko* 
we „Minuty literackie" poświęca Rozgłośnia 
Lwowska twórczości młodego lwowsiciego 
literata Macieja Frcudmana. — O godzinie 
16.05 usłyszymy fragment powieści tego au« 
fora p. t. „Chłopcy z ncd rzeki".

-  LEGENDA O ŚW. FRANCISZKU W 
TEATRZE WYOBRAŹNI. Na podstawie 
autentycznych materiałów (zresztą bardzo 
szczupłych) opracował słuchowisko o św. 
Franciszku Leopold Staff, akademik litera* 
tury. Słuchowisko to, zamknięte w kilku o* 
brazach, nadane będzie w Wielki Czwartek, 
o godzinie 19.00, aby podkreślić ścisły zwią* 
zek postaci świętego z męką Chrystusa Pa* 
na.

-  RADIOWE AUDYCJE MUZYCZNE 
W WIELKI CZWARTEK. Poranna audycja 
z płyt, obejmuje dzieła wielkich, dawnych 
mistrzów, w tym koncert organowy g*moll 
Handla. — O godzinie 16.15 nadaje Poznań 
na fali ogólnopolskiej, średniowieczne pis* 
śni wielkopostne, w wykonaniu chóru i so* 
listów. — O godzinie 17.20 wystąpi przed 
n-.ikrcfonem pianista Paweł Lewiecki. Pro. 
gram recitalu składa się - „Sonaty Patetycz* 
nej" Beethovcna i chorału oraz „Preludium 
i fugi'* a-anoll J. S. Bacha. — O godzinie
22.30 nadane zostaną z płyt utwory kościel* 
ne, w wykonaniu słynnego chóru katedra!* 
nego w Dijon.

-  KASY P. K O. W OKRESIE PRZED* 
ŚWIĄTECZNYM. W związku ze Świętami 
Wielkanocy, kasy P. K. O., czynne będą 
dla publiczności w Wielki Piątek, t. j. dnia 
26 b. m. do godziny 12*tej.

W Wielka Sobotę, dnia 27 b. m. kasy P. 
K. O. nie będą czynne.

Po ataku lotniczym na Nowe Zboi­
ska i zrzuceniu bomb, oddziały odka* 
zające przystąpiły do zabezpieczenia 
terenu, po czym Straże Pożarne roz* 
poczęły akcję gaszenia pożarów kilku­
nastu budynków. Nad całością ma* 
newrów czuwał st. instr. Łobocki, a 
kierownikiem manewrów był szef kur* 
su prezes Romuald Siegel przy porno* 
cy łącznika Ludwika Sichla. W  ma* 
newrach wzięło udział ponad 300 stra* 
-żaków, cały szereg sikawek i furma* 
nek.

Po manewrach p. starosta Zamecz­
nik odebrał defiladę, prowadzoną 
.przez p. Siegla; po czym w sali stra* 
żackiej dó zebranych strażaków prze* 
mówił p. starosta Zamecznik. zagrzs- 
wając kursistów i wszystkich obec* 
nych do dalszej pracy w ich ciężkiej i 
odpowiedzialnej służbie dla społeczeń* 
stwa. Z kolei blorącym udział straża* 
kom w manewrach podziękował wi* 
ceprezes inż. • Czaplicki, podnosząc 
wielką sprawność i ofiarność człon* 
ków przybyłych straży na manewry.

-  URZĘDOWANIE I POMOC ŁEKAR. 
SKA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
WE LWOWIE PODCZAS ŚWIĄT. -  W 
dniu 27 marca b. r. (Wielka- Sobota) ambu* 
latoria i biura działu, lecznictwa Ubezpie* 
czalni Społecznej we Lwowie czynne będą 
do godziny 12*tej.

Lekarze domowi będą ordynować tylko 
przed południem. Biura informacyjne do 
godziny 18*tej, apteka również do godziny 
18*tej.

W dniu 28 marca b. r. abmulatoria i biu* 
ra nieczynne. W  aptece (ul. Batorego 56) 
dyżur od godziny 9 do 15*tef. Dyżur le* 
karski dla nagłych wypadków u obłożnie 
chorych, sprawować będą lekarze domowi:

Dr. Mehrer Natan, ul. Zyblikiewieża 27, 
tel. 250»17, dr. Ziemiłski Benedykt, ul. Czar. 

, nieckiego 3, tel. 216*38, dr. Elster Edward, 
ul. Ochronek 9, tel. 216*39, dr. Berest Jó* 
zef, ul. Żółkiewska 30, tel. 233*19, dr. Exel* 
birt Leon, chirurg, ul. Kraszewskiego 25, 
teł. 257*75, dr. Flecker Teofil, ginekolog, uL 
Kraszewskiego 17, tel. 270*94 i dr. Broeblo* 
wa Augusta, pediatra, ul. Brajerowska 4, te!.
218*28.

W dniu 29 marca b. r. będą ordynować 
dla obłożnie chorych wszyscy lekarze U* 
bezpicczalni Spoi. analogicznie jak w nie* 
dzielę. Dyżur w aptece (ul. Batorego 36) 
od godziny 8 do 19*tei. Biura informacyjne 
czynne od godziny 8 do 22, tel. 203,61. ..

_  ZŁOTE GODY TOWARZYSTW NA* 
UKOWYCH WE LWOWIE. Uroczystości 
pięćdziesięciolecia Polskiego Towarzystwa 
Historycznego i Towarzystwa im. A. Mickie 
wieża, odbędą się we Lwowie w dniach 29 
i 30 maja b. r. Złote gody obu bratnich To* 
warzystw tyle zasłużonych dla rozwoju na* 
uki, będą święcone wspólnie. Bliższe szczc* 
góiy podane będą po ustaleniu ostatecznym 
programu jubileuszu przez Zarzad Towa* 
rzystw. Jubileusz ten będzie świętem nie tyl> 
ko Lwowa, ale i całej nauki polskiej.

-  LWOWSKIE TOW. WALKI Z GRU* 
2LICĄ nie upoważniło i nie upoważnia ni* 
kogo do zbierania datków pieniężnych. Je. 
dyny akwizytor ma prawo zbierania zamó* 
wień na ogłoszenia, bez prawa pobierania 
zaliczek. — Ostrzega się przed nadużyciami.

-  WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU ZA­
WODOWEGO TECHNIKÓW DENTY*

Akcesy do O.Z.H.
W  dalszym ciągu zgłosili akces do 

O. Z. N.: Notariusze, asesorowie, apli­
kanci Lwowskiej Izby Notarialnej in­
dywidualnie w liczbie 102 osób; Izba 
Inżynierska dla Województwa Lwow­
skiego. Krakowskiego, Tarnopolskie* 
go i Stanisławowskiego z siedzibą we 
Lwowie powzięła jednomyślnie nastę­
pującą uchwałę:

„Wychodząc z założenia, że prze­
wodnią ideą pracy Izby Inżynierskiej 
jest zawsze najwyższe dobro Państwa 
i jego rozwój gospodarczy, jak w ogóle 
wszyscy inżynierowie sa nie tylko u- 
prawnieni, lecz także obowiązani po* 
święcić swą wiedzę, pracę twórczą i 
wysiłek dla dobra i potęgi Państwa i 
jego obrony, i że program pracy Pana 
Pułkownika jest identyczny z zasada­
mi Izby Inżynierskiej Lwowskiej — 
Walne Zgromadzenie Członków tej 
Izby oświadcza swoją wolę i gotowość 
swej współpracy, zgodnie z progra* 
mowem oświadczeniem Pana Pułkow­
nika, dla osiągnięcia najwyższej potęgi 
Rzeczypospolitej Polskiej."

Zarząd Miejscowy Koła Oficerów 
Rezerwy w Rawie Ruskiej; Oddz. Zw. 
byłych Uczestników Wojskowej Stra­
ży Kolejowej w Rawie Ruskiej; Za* 
rząd Koła Radziny Policyjnej w Rawie 
Ruskiej; Towarzystwo Mieszczańskie 
„Zgoda" w Rawie Ruskiej; Czytelnia 
Towarzystwa T. S. L. w Demidowie, 
p. Bobrka i dalszy szereg pojedyn­
czych osób.

STYCZNYCH -  GRUPA LWÓW, odbę­
dzie się dnia 31 marca b. r. o godzinie 19«tej 
w lokalu Związku, Pasaż Fellerów 3 , 1. p. — 
W razie braku kompletu, początek w  godzi* 
nę późniei

- B ezpłatn ie-------
udziela wskazówek i wyucza w szelkich 
robó t szydełkowych i n a  drutach

„isom włóczki- s a s ę . - ;
Na składzie pończochy, rękawiczki, 

bielizna dam ska. 1807

-  SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNO. 
ŚCI POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNE 
GO. W minionym roku sprawozdawczym 
Towarzystwo urządziło następujące odczy* 
ty: Ludwika Dunina, dyr. Tow. Kredytowe* 
go Ziemskiego p. t. Postulaty gospodarcze 
rolnictwa w Małopolsce. — Jana Kantego 
Pfaua, prezesa Kongregacji Kupieckiej p. t. 
Postulaty gospodarcze naszego kupiectwa. 
Inż. Stanisława Tatarczucha, p. t. Położenie 
rzemiosła w'województwach południowo * 
wschodnich. — Dra Stanisława Schaetzla, 
dyr. Krajowego Towarzystwa Naftowego p. 
tyt. Postulaty przemysłu naftowego w Mało* 
polsce wschodniej. — Prof. Leonarda Ma. 
kowskiego, dyr. nacz. G. K. O. p. t. Dewa* 
luacja. — Inż. Stanisława Borowca p. tyt. 
Organizacja rynku rolniczego w  Niemczech. 
Mg. Aleksandra Branki, nacz. Wydz. w Mi* 
nisterstwie Skarbu p. t. Polityka gospodarcza 
Trzeciej Rzeszy. — Min. Czesława Klamera, 
prezesa Związku Izb P. H. p. t. Dochód 
społeczny wsi i miasta w latach 1928—1936. 
Mariana Turskiego, dyr. Instytutu Eksporto* 
wego w Warszawie p. t. Polski handel za* 
graniczny na tle światowej wymiany handlo* 
wej. — Dra Henryka Grubera, prezesa P. K. 
O. p. t. Nowa koniunktura gospodarcza. — 
Mariana Klotta, gł. inspektora pracy i dyr. 
departamentu w Ministerstwie Opieki Spo* 
łecznej p. t. Ustawodawstwo robotnicze a 
rzeczywistość. — Prof. inż. Edwina Haus* 
walda, p. t. Podstawowe warunki podniesie* 
nia poziomu gospodarczego ludności.

Biblioteka doszła w roku sprawozdaw* 
czym do liczby 2.500 dzieł. Czytelnia odbie* 
rała 85 czasopism. Wydano tom 15 i  16*ty 
„Przeglądu Ekonomicznego" j  od 1 stycznia 
przemieniono go na kwartalnik, zwiększając 
jego objętość z 20 — 24 na 28 — 52 arku* 
szy rocznie, bez podniesienia wkładek czy 
opłat członków. Abonament dla nieczłonków 
musiał być pod-w/ższony. W  rękach człon* 
ków znajduje się tom 17«ty, inaugurujący 
szczęśliwie wyborowymi rozprawami prze* 
mianę naszego organu na periodyk, wycho* 
dzący cztery razy w  roku.

Wobec cofnięcia się polskości we wschód* 
niej Małopolsce, Towarzystwo zajęło zdecy* 
dowane stanowisko, przystępując do zbioro 
wej odezwy Towarzystwa Szkoły Ludowej 
i poddając Komitetowi wnioski reform usta* 
wodawczych, mających położyć kres dalsze* 
mu przechodzeniu ziemi polskiej w ręce ob,

Towarzystwo wyraża serdeczne podzięko* 
wanie za udzielone mu w minionym roku 
subwencje: Bankowi Polskiemu, Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego, Galicyjskiej Ka. 
sie Oszczędności, Miejskiej Komunalnej Ka* 
sie Oszczędności i  Gminie m. Lwowa. Dzię* 
kuje równocześnie Prezydium Izby Przemy* 
słowo * Handlowej we Lwowie, za stałe u,, 
dzielanie swej sali posiedzeń na odczyty.
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-  Z SOKOŁA MACIERZ/. Odnośnie 
Jo umieszczonego sprawozdania z Walne, 
go Zgromadzenia z dnia 26 ub. m. doda* 
jemy, że Walne Zgromadzenie zamianowało 
przez aklamację członkiem honorowym To, 
warzystwa także Dba gen. Teodora Ballaba, 
na i że przez omyłkę wymieniony Roman 
Kwiatkowski, nazywa się Romualdem Kwia,

AKTUALNY OBRAZ -  DEFILADA 
CHŁOPSKA W NOWOSIELCACH. W ka. 
synie garnizonowym w Jarosławiu, otwarto 
wystawę prac. art. malarza prof. Kopystyń, 
skiego, ucznia szkoły krakowskiej, który wy 
stawił duży obraz, przedstawiający defiladę 
banderii chłopskiej przed Marszałkiem Smi* 
głym Rydzem w Nowosielcach w roku 
1936. Dochód z wystawy przeznaczony jest 
na odnowienie zamku w Zbarażu.

— M A G A ZY N  POŚCIELI R. D R ŻAŁA,
I.wów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma, 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294=81. 1340

_  BACZNOŚĆ EMERYCI1 Walne zgro. 
madzenie doroczne Pp. Członków Polskie* 
go Towarzystwa Emerytowanych Pracownia 
ków Państwowych, ich wdów i sierot we 
Lwowie, odbędzie sie dnia 3 kwietnia 1937, 
o godzinie 10 rano w lokalu Izby Handlo, 
wo Przemysłowej we Lwowie przy ulicy 
Bourlarda Nr. 5. Wstęp za legitymacjami 
członkowskimi.

WAŻNE DLA INTERESENTÓW 
WEKSLOWYCH!

Na skutek porozumienia, zawartego przez 
Bank Polski, Banki Państwowe. P. K. O. 
oraz Związek Banków w Polsce i zatwier* 
dzonego przez Ministerstwo Skarbu — 
Wielka Sobota uznana została świętem 
bankowym z tym. że godziny kasowe w 
Wielki Piątek, zostaną skrócone do godzi, 
ny 12,tej.

Opierając się na tym porozumieniu Od, 
dział Małopolski Związku Banków w e Lwo, 
wie oraz Kasy Oszczędności podają do wia, 
domości, że weksle płatne w Wielki Czwar, 
tek, t. j. w dniu 25 marca 1937 r., winny być 
wykupione najdalej w Wielki Piątek do go, 
dżiny 12,itej, gdyż w przeciwnym razie od, 
dane zostaną w tymże dniu do protestu.

P rzy jecha li do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Miliński Józef, wł. dóbr — Cześniki, Mi, 

Ińska Maria, wł. dóbr — Cześniki. Biliński 
Stanisław, wł. dóbr — Szarpańce, Krajczen, 
ko Jadwiga — Sambor, Inż. Kotowicz Jerzy
— Warszawa, Dyr. Suchestam Beniamin — 
Drohobycz, Inż. Stryjski Roman — Bielsko, 
Rtm. Kostkiewicz Stzrisław — Grodno, Dr. 
Włodek Józef — Kraków, Inż. Zając Zy, 
gmunt — Stanisławów, Strobach Ludwik — 
Kosiel, Inż. Szczęśniak Stanisław — War, 
szawa. Dr. Łepkowski Edward, kustorz — 
Kraków, Rudziński Jacek, urzędnik państw.
— Warszawa, Vedela Fryderyk, Roniewicz 
Leon — Warszawa, Dr. Blisza Alfons, le, 
karz — Kosów, Immerdauer Norbert — Wie 
deń, Szpieke Antoni, przedst. — Warszawa, 
Dr. Lardemer A., adwokat — Kraków, Szei, 
wel Władysław, urzędnik — Cieszyn.

chrześcijański pensjonat

„KASZTELANKA"
L w ó w ,  3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957. od dnia 
21,go do dnia 27 marca, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazcgo ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augenstema, ul. Krasickich 20. 
i.  Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i S,ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hcllmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lcwitcsa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Mcssuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

OFIARA WŁASNEJ NIEOSTROŻ­
NOŚCI

(Z.) W  ub. poniedziałek o godz. 20.30 
został zabity przez pociąg towarowy, 
zdążający do Lwowa — między Msza, 
ną a Suchą Wolą, pow. Gródek Jagiel­
loński — Włodzimierz Michaliszyn, 
łat 23, z Mszany. Michaliszyn poniósł 
śmierć wskutek własnej nieostrożności 
w czasie, gdy przechodził przez prze- 
jazd koleiowy

Wielkie Zebranie L
Onegda.ł w sali posiedzeń Rady, 

Miejskiej odbyło się wielkie zebranie 
informacyjne L. O. P. P., celem przed* 
stawienia kierunków działalności, wy­
ników prac i programu prac L. O. P. 
P. oraz roli Lwowa jako ośrodka lot* 
niczego.

W  zapełnionej sali Rady Miejskiej 
zabrali się reprezentanci władz, orgą* 
nizacji, stowarzyszeń i placówek L. O. 
P. P.

Zebranie zagaił prezes Okręgu Wo* 
jewódzkiego, dyrektor Kolei Państwo 
wych Otton Grosser, który przedsta* 
wił cel zebrania, po czym omówił pra* 
cę L. O. P. P. w dziedzinie lotnictwa, 
modelarstwa lotniczego, szybownic­
twa, sportu lotniczego, popierania 
twórczości naukowej, rozbudowy lot* 
nisk i wydawnictw lotniczych.

Z kolei p. prezes Grosser przedsta, 
wił szczegółowe wyniki prac w obro­
nie przeciwlotniczo « gazowej: szkole* 
nie instruktorów, służb opl. i lud* 
ności, doskonalenie służb na obozach 
i ćwiczeniach, organizację komitetów 
domowych, zaopatrzenie w sprzęt, bu* 
dowę schronów i popieranie nauki w 
obronie prżeciwlotniczogazowej.

W  końcu p. prezes Grosser omó* 
wił prace L. O. P. P. w  dziedzinie or­
ganizacji i propagandy, apelując do 
zebranych o dalsze poparcie LOPP. 
Po referacie p. prezesa Grossera, 
p. prof. inż. Łukasiewjcz omówił 
szczegółowo prace Lwowskiego O* 
kręgu Wojewódzkiego L. O. P. P. w 
dziedzinie lotniczej.

Lwowski Okręg Wojewódzki śzko* 
lił w 17 modelarniach obwodowych 
na 70 kursach 1.620 uczniów: posiądą 
10 Kół Szybowcowych i 217 pilotów, 
33 szybowców, na których wykonano 
około 6.700 lotów.

Szkoła szybowcowa L. O. P. P. w

N o w e  s a m o lo ty  d la  „L o tu “
MS „Batory", który wyjechał z No, 

wego Jorku 14 bm., wiezie dla Polskich 
Linij Lotniczych „LOT*,* dwa nowe sa* 
moloty. Są to  płatowce typu „Lockheed 
Electra", mieszczące 10 pasażerów.

Między samolotami tego samego ty­
pu, które kursują na polskich liniach 
lotniczych od roku ubiegłego, zachodzi 
tylko ta różnica, że nowe samoloty wy* 
posażone są w Śmigla nowego systemu 
constant speed, gwarantujące najwięk­

Ignacy P ad e re w s k i na e k ran ie
Niedawno pisma całego świata podały sen 

sacyjną wiadomość, że nasz znakomity; ro« 
dak, mistrz Ignacy Paderewski, postanowił 
wystąpić raz jeden w filmie, aby zadokumen 
tować w nim swój niezrównany talent, nie 
dla wszystkich — niestety — dotąd dostęp, 
ny. — Wiadomość ta wywołała niezwykłe 
wrażenie. Ten debiut filmowy mistrza, roz, 
maicie był komentowany, bowiem7 jest rze* 
czą niesłychaną, aby kompozytor wystąpił o, 
sobiście w roli ... siebie. Dotychczas ogląda* 
liśmy wiele filmów z życia słynnych kompo, 
zytorów, których na ekranie odtwarzali ar, 
tyści — tym razem w roli Paderewskiego 
wystąpi sam Paderewski.

N ow y z w ro łw a fe rz e  liczn ikow ej
(z.) W  związku ze znanym zatar* 

giem p. Żaczkowej z PAST-ą, kltórego 
efektem było aresztowanie pp. Żaczka 
i Dillinga, dowiadujemy się, że cala 
ta sprawa przyjęła nowy, sensacyjny 
obrót. Oto oskarżony Dilling w toku 
śledztwa zeznał, że bezpośrednio po 
wybuchnięciu całej sprawy z jego opie 
czętowanym aparatem, zwrócił się do 
niego znany i poważany kupiec lwow­
ski p. Mieczysław Zaleski, usiłując go 
nakłonić do tego, ażeby w procesie cy­
wilnym z PAST.ą o zwrot 2 zł. za nad­
płacone rozmowy ponadkontyngęntowe 
z tegoż aparatu zeznał w sądzie,, że sam 
manipulował przy rozdzielniku w Gą« 
lerii Mariackiej, względnie widział, jak

Czerwonym Kamieniu szkoli rocznie 
około 120 pilotów.

Wielką troską L. O. P. P. jest roz­
wój placówek lotniczych naukowych, 
t .  j. Studium Lotniczego, Laborato, 
rium Aerodynamicznego, oraz Insty* 
tiitu Techniki Szybownictwa. LOPP. 
popiera również Studium Prawa Lot* 
niczego w Uniwersytecie J. K.

Prace organizacyjne i propagandowe 
oraz gospodarkę Okręgu przedstawił 
p. dyrektor Tiger. ilustrując swój re» 
ferat licznymi wykresami. L. O. P. P. 
liczy w województwie lwowskim 
166.551 członków, grupujących się w 
29 Obwodach i 2.087 Kołach.

Budżet Okręgu przekracza 500.000 
zł., a bilans około 1,080.000 zł. Miarą 
ruchliwości natężenia akcji propagan, 
dówej jest cyfra ponad 8.000 imprez 
própagandowych.

Gospodarka Okręgu jest oszczędna, 
wydatki administracyjne bowiem wy­
noszą ok. 3,6 proc.

Program prac na rok 1937, opiera 
się na dalszym rozszerzeniu zasięgu 
organizacji, wzmożeniu propagandy i 
zwiększeniu prac programowych w 
dziedzinie lotnictwa i obrony przeciw* 
lotnicze » gazowej, preliminarz prze­
widuje zaś wpływy wyższe niż w la, 
tach ubiegłych.

Po referatach rozwinęła się dysku, 
śjftł w której brali udział ni. i. prezes 
inż. Rybicki, płk. Hąłecki i kpt. dr. 
Halewski.

Prezes inż; Rybicki podkreślał po, 
trzebę uzyskania znaczniejszych sub* 
wencji władz centralnych na naukowe 
prace lotnicze lwowskiego ośrodka, 
pik. Kaletki, podnosząc duży zasięg

I prac L. O. P. P., zwracał uwagę ną 
konieczność szerszego poparcia go 
przez społeczeństwo, a kpt. dr. Ha* 
lewski wykazywał rolę Lwowa jako

szą wydajność zarówno przy starcie, 
jak i w locie na każdej wysokości.

Samoloty Lockheed*Electra posiadają 
poza tym jeszcze wiele innych ulep, 
szeń.

Nowe samoloty wprowadzone zosta* 
ną na polskich liniach lotniczych 4»go 
kwietnia br., to jest od dnia wejścia 
w życie letniego rozkładu lotów, we* 
dług którego podjęta zostaje komunika 
cja na wielu liniach nowych oraz zam# 
kniętych w  okresie zimowym.

W filmie swoim p. t. „Sonata księżycowa" 
gra on rolę aktorską oraz wykonywa szereg 
wybitnych utworów Bethovena. Griega, 
Schuberta i swego popularnego „Menueta". 
Myli się ten, kto sądzi, że -w „Sonacie, księ, 
życowej" jest tylko i wyłącznie muzyka. — 
Dużą rolę odgrywa tu pewien „trójkąt" 
dwóch urodziwych mężczyzn, zakochanych 
w pięknej dziewczynie. W rolach tych uka, 
żą się: Charles Farrell, partner Jeanet Gay* 
nor, Erie Portman i Barbara Greene. Jak się 
dowiadujemy, „Sonata księżycowa1' ukaże 
się' już wkrótce w naszym mieście.

ktoś kolo tego rozdzielnika manipulo, 
wal.

Dftlling wyszedł ze sklepu i zawołał 
Leszka Żaczka, który z ukrycia miał 
słyszeć część tej rozmowy. Ponieważ 
czyn Ten nosi znamiona namawiania do 
fałszywych zeznań; prowadzący w tej 
aferze dochodzenia wiceprokurator dr. 
Jan Chlipalski polecił wszcząć docho, 
dzenia przeciwko p. Zaleskiemu w kie­
runku namowy do fałszywych zeznań, 
oraz wpływanie na świadka w proce, 
sie cywilnym.

Sprawa ta nie jest jeszcze wyjaśnić, 
na. Jak na razie sędzia śledczy dr. Do, 
browolski zwolnił z aresztu Żaczka i 
Dillinga.

0. P. P.
ośrodka lotniczego. Zebranie bardzo 
liczne i przy udziale przedstawicieli 
wszystkich warstw społeczeństwa, 
przedstawiło społeczeństwu Lwowa 
wielki dorobek L. O. P. P., godnej 
poparcia jak najwydatniejszego.

Kupujcie nalepki 
Pomocy Zimowej

Miejski Komitet Pomocy Zimowej 
bezrobotnym urządza w dniach od 
21—29 b. m. „Tydzień Nalepek" i 
wzywa wszystkich obywateli miasta, 
by w tym czasie ozdobili swe okna 
czerwonymi trójkątnymi kartkami z 
napisem „Pomoc Zimowa", które są 
do nabycia w wielu sklepach, apte, 
kach, traifkach i kioskach po 10 gr. za 
sztukę. Kupując nalepki zasilamy 
szczupłe fundusze Miejskiego Komite, 
tu  P. Z. B., który walczy z wielkimi 
trudnościami, by prowadzić w dal­
szym ciągu masową akcję pomocy bez 
robotnym w  postaci wydawania bez, 
płatnych obiadów, oraz rozdawnictwa 
chleba, węgla, ziemniaków i innych 
artykułów pierwszej potrzeby. Nędza 
ludzi pozbawionych pracy jest nie, 
opisana. Wszyscy, którzy mają choćby 
skromne środki utrzymania powinni 
im przyjść z pomocą. W ydatek na na, 
lepki Pomocy Zimowej jest bardzo 
nieznacznym procentem, jakim opo, 
datkowujemy się na rzecz głodnych 
od świątecznych dostatków i przyjem­
ności.

-  OSTATNIE DNI WYSTAWY. Jeszcze 
tylko kilka dni otwarta będzie wystawa prac 
rysunkowych i malarskich Mariana Hełm, 
Pirgo, urządzona w sali wystawowej hotelu 
Europejskiego przy pl. Mariackam, na rzecz 
Pomocy Zimowej. Obejmuje ona zbiór bar. 
dzo pięknych szkiców, przedstawiających 
fragmenty miast polskich i zagranicznych. 
Wszyscy, którzy nie widzieli jeszcze tej wy_- 
stawy, powinni ją odwiedzać.

-  DAR KOMINIARZY NA POMOC 
ZIMOWĄ. Korporacja kominiarska we Lwo 
wie, ofiarowała na cele Miejskiego Koanite, 
tu Pomocy Zimowej kwotę zł. 150.— i przy, 
rzekła w najbliższym czasie nadesłać nowy 
datek.

-  OBYWATELSKI CZYN GODNY POD 
KREŚLENIA. Ząąna Iw. fabr. tutek „Aida'1 
oddała do dyspozycji Komitetu Pomocy Zi, 
mowej pomysłowo i artystycznie wykonany 
samochód reklamowy z głośnikiem i urzą. 
dzeniem gramofonowym, udekorowany 
transparentami nawołującymi społeczeństwo 
do zakupna nalepek Pomocy Zimowej w 
tygodniu od 21 do 29 bm. Inicjatywa tej 
firmy spotkała się z pełną aprobatą Oby, 
watelskiego Komitetu Pomocy Zimowej.

CZY JE  R Z E C Z Y ?

(z.) Komis. IX. zakwestionował na, 
stępującą garderobę pochodzącą z kra, 
dzieży: 1 ubranie męskie, koloru sza, 
rego, 1 ubranie koloru szarego w jasne 
paski, 1 marynarka i spodnie „pumpy" 
koloru stalowego w klapie marynarki 
jest znaczek przedstawiający rolnika, 
idącego za pługiem, ciągnionego przez 
dwa konie. N a znaczku napis hebraj, 
ski, 1 marynarka koloru szarego, 1 spe 
dnie pumpy, chłopięce kol. granatowe- 
go, 1 ubranko uczniowskie, 1 ubrankc 
w szare paski, 1 czapka cyklistówka, 1 
kurtka watowana kol. zielonego, 1 ka- 
masze brązowe, buciki sportowe podbL 
te gwoździami, 1 teczka skórzana, 1 
rękawiczki skórzane, 1 kosz wiklinowy 
w ubraniach zużyte bilety z kin „Ucie, 
cha" i „Swit‘‘.

ZA  KRATKAMI
(Z.) Policja aresztowała wczoraj Ta­

na Suwałyka i jego żonę Anastazję (ul. 
Zamkbwa 1) w chwili, gdv oboje kra, 
dli materię wartości 50 zł. w  sklepie 
Gedalego Handelmana (ul Legionów 
27). — W  aresztach policyjnych osa­
dzono ponadto Stefana Byka, którego 
ujęto na gorącym uczynku włamania 
do .magazynu farb Winklera w Rynku.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

Zachmurzenie zmienne z przelotny, 
mi opadami. Ponowny spadek tempera, 
tury. Umiarkowane wiatry zachodnie i 
noludniowo,zachodnie.
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I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

Nowoczesne meble
oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany , 
fotele do spania, m aterace  wlosienne 
i dekoracje  wnętrz «raracsaa poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

JAN 0 R T N E R & S k" “"“,S
B ■■ Rok założenia 1887 ■

: L IS Y  SR E B R N EŚ
J R O S Y JS K IE  i K R A JO W E  ■
■ w  w ie lk im  w yborze po cenach ■ 
a n a j n i ż s z y c h  poleca firm a  ■

: F .iJ .L u b e lsc y  I
J Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70 J
■ Przyjm ujem y lisy do wyprawy i farby J

Meble nowoczesne
sypialnie, jadalnie, pokoje kom bino­
wane, tapczany, urządzenia kuchenne, 
łóżka m etalowe oraz dziecinne w wiel­
kim yborze , wkłady i m a terace  do 
łóżek — za  gotów kę i na dogodne 

sp ła ty  poleca najtaniej
S T E I L  i  S - k a

Lwów, Kazimierza W ielkiego 28
telefon 264-13 1756

DZIECI ŻOOBijj RODZINĘ
O zd ob ie  te j jed na k  na leży kup ić .pfaszczyK, suKienKę, ręKawiczKi, — tanio

nabyte  w e f irm ie

Lwów, Sw, MIKOŁAJA L. 3-

ROM fiN GORGOLEW SKI
Handel towarów Zalaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. 1(1. 239-70
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze, po niskich cenach: noże og rod ­
nicza i seka to ry  znanych fabryk Kunde, 
Kóller i krajowe. — P lik i, szczotk i, o p ry ­
skiwacze do drzew i krzewów, łopaty , 
grabie oraz wszelkie narzędzia ogrodnicze. 
Kosiarki, nożyce i s ie rpy  do trawy. 
Siatki do ogrodzeń w różnych gatunkach 1771

Z  Radymna
WALNE ZEBRANIE KOŁKA 

ROLNICZEGO. Doroczne walne ze­
branie Kółka Rolniczego odbyło się 
Przy bardzo nikłej frekwencji. Po zło* * 
żeniu sprawozdań za rok ubiealy, wy* 
brano nowy zarząd w liczŁie 9*ciu, u- 
konstytuowanie nastąpi na najbliższym 
Posiedzeniu. Obecny był inż. Tarosz z. 
Jarosławia. — Zaznaczyć należy, że 
Kółko Rolnicze prowadzi wielki sklep 
korzenny, który dzięki sumiennemu 
kierownictwu p. Papkiewicza Grzego* 
rra rozwija się doskonale.

ZAW ODY PING-PON GOW E. Ro 
Ograne w  Radymnie drużynowe za­
rody  pomiędzy A. Z. S. Lwów (sekcja 
Jarosław) a „Batorym11 Radymno przy 
hiesły zasłużone zwycięstwo AZS-owi 
w stosunku 5:1. Najlepszym graczem 
na zawodach był „Misky” (AZS), o 
c“łą Hlasę przewyższając swoich kole­
gów. Sędziował dobrze p. Kulczycki.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino­

teatrów:
W czwartek, piątek i sobotę teatry i  kitio* 

teatry nieczynne.

Z  R zeszo w a
ZJAZD REFERENTEK ZW. PRA* 

CY OBYW. KOBIET. Onegdaj o d / 
był się w Rzeszowie zjazd referentek' 
wychowania polityczno=obywate&kie- 
go Związku Pracy Obywatelskiej Ko* 
biet, ź zachodnich powiatów. woje-’ 
wództwa lwowskiego. Dyr. St. Czarne' 
cka wygłosiła referat na temat praćy 
gospodarczej w  okolicy, w którym po5? 
ruszyła szereg aktualnych zagadnień 
gospodarczo * społecznych.

ZAKOŃCZENIE TURNIEJU 
SZACHOWEGO. Obecnie zakończył 
się dwa tygodnie trwający turniej .sza* 
chowy o mistrzostwo Rzeszowa, zor­
ganizowany przez T. S. L. Pierwszym, 
miejscem podzielili się Drżał i Wo*. 
lańczyk, drugie miejsce zdobył Śliwa,\ 
trzecie Chłanda, czwarte Dodolak. O- 
becnie T. S. L. projektuje rozegranie 
drużynowego meczu szachowego po* 
między Rzeszowem a Tarnowem.

PRZED INAUGURACJĄ SEZO­
N U  PIŁKARSKIEGO W  RZESZO* 
WIE. W  nadchodzącą niedzielę za* 
inauguruje Resovia sezon piłkarski 
meczem towarzyskim z krakowskim 
Wawelem, na oba dni świąt natomiast 
przyjeżdża do Rzeszowa Podgórze *. 
Krakowa. Rcsoyia przeprowadza obe* 
cnie intensywne treningi przed mi­
strzostwami, które rozpoczną się 18 
kwietnia meczem ż lwowską Ukrainą,-

SUKCES RZESZOWIANINA. Na 
mistrzostwach bokserskich- okręgu 
lwowskiego we Lwófwie mistrzostwo ' 
w wadze muszej, zdobył 18*to letni 
Wróblewski w Resovii;'zwyciężającw 
półfinale zeszłorocznego -mistrza -Graw . 
era też z Rzeszowa oraz w  finale Nie* 
prza. Półfinałowa? walka .-.nuęd^y rz«$£ 
szowiahinami była • haitadni'e'jsŹ4 wali*.; 
ką mistrzostw i zdobyła sobie uznanie 
lwowskiej publiczności. j

•. • ' 1
Z B o r y s ła w ia

WYROK W  WIELKIM PROCE*. 
SIE KARNYM BORYSŁAWSKIM. 
Jak już relacjonowaliśmy, w  głośny nr , 
bęrysławskim procesie karnym,- w któ - 
rym inż. Krygowski oskarżał dyr. 
Dreslera o zniesławienie go publiczne, , 
na dzisiejszej rozprawie; przy wyp.el- ; 
nionej po brzegi publicznością Tsali, 
Sąd wydał ,wyrok, skazujący dyr.. Dre* 
slera na 1 miesiąc aresztu bez zawie- 

' I  . u , - — * .

KRONIKA LUBELSKA
DALSZE ZAMKNIĘCIE DRÓG 

W  LUBELSZĆZY2NIE. N a skutek 
przełomów wiosennych ruch ciężaro* 
wy (mechaniczny i konny) za wyjąt* 
kiem komunikacji autobusowej został, 
zamknięty, aż do odwołania, w obrę* 
bie powiatu radzyńskiego na następu­
jących drogach: 1) Siedlce—Między* 
rzec—Biała, 2) Kock—Radzyń—Łu* 
ków, 3) Radzyń—Wisznica, 4) Lubar*. 
tów—Parczew, . 5)' Radzyń—Między*, 
rzec.

Obecnie na terenie lubelszczyzny -*• 
ruch pojazdów mechanicznych, au to -; 
busów, samochodów i konnych wozów, 
ciężarowych — został wstrzymany nie* 
mai na wszystkich liniach komnikacji 
autobusowej. — W  związku z tym już 
dało się zaobserwować w Lublinie 
pewne zahamowanie w ruchu przed* 
świątecznym Lublina z prowincją, eo,«- 
poniekąd w dość wysokim ■ stopniu 
odbije się ujemnie na handlu.

ODZNACZENIA W  POLICJI. 
PAŃSTWOWEJ. Onegdai w sali u* • 
rzędu wojewódzkiego w Lublinie wo­
jewoda Rodniecki dokonał, dekoracji - 
Krzyżem zasługi oficerów: i szerego* 
wych Policji Państwowej i tak: srebi& 
nymi krzyżami zasługi zostali udeko*

•sżehia T 200 zł grzywny. Sąd przyjął, 
że dyr? Dresler dopuścił sie nrześtęp* 
Stwa,. albowiem przewód sadowy wy* 
kazał że zarzuty skierowane pod adre* 

- sem inż; Krygowskiego były zupełnie 
bezpodstawne, a uczynione tylko 
z pobudek zemsty i nienawiści osobi* 
stęj; 'którą żywi dyr. Dresler do inż. 
Krygowskiego. Obrońcy tak jednej 
jak i drugiej strony zapowiedzieli ape- 
lację. (Zak).
' Z  DZIAŁALNOŚCI KOŁA SZY» 

BOWCOW EGO W  BORYSŁAWIU? 
Koło szybowcowe przy L O. P. P. 
w. Borysławiu, wykazujące stały roz­
wój, odbyło onęgdaj nadzwyczajne 
zgromadzenie, na którym uchwalono 
przystąpić do praktycznego szkolenia 
w pilotażu, poparcie moto«szvbownic» 
-twa, oraz założenie ośrodka szybów* 
nictwa w Orowie (P. Drohobycz).

Z D rohobycza
APLIKANT ADW OK. PRZE* 

STĘPCĄ DEW IZOW YM. Przed 
Sądem Okręgowym w Samborze sta* 
nął magister . Efiuetstęin z Drohoby* 
cza, oskarżony d to. że we wrześniu 
1936 r. prowadzi! na terenie Drohc* 
bycza niedoźwolony handel zagranicz* 
ną wąlutą. Oskarżony trudnił się we­
spół ze swym ojcem, jednym z najbo* 
gatszych kupców w Drohobyczu, Joa* 
cBimem Kor.tesem i I. Litmanem niele* 
galnym. handlem obcymi walutami. 
Znaleziono w czasie rewizji 229 doi. 
amerykańskich w banknotach i jeden 
dolar srebrny, a ponadto zapiski, do­
tyczące k-upna i sprzedaży ogromnej 

-jlóści walut w banknotach, oraz zło* 
<iych i srebrnych' lńonetach. wszystko 
' już ż obliczeniem, zysku. Celem przęsłu 
-.ciiania dalszych świadków, rozprawę 
? odroczOno.'? Dalszy ?ciąg odbędzie się 
. w.DaaJiobsssau* .(Żak)

X ę. » fc.iś . -
"  s p S z e n ie ^ i e r z e n i e  p o , ’ 
.DATKÓW. Trybuna! Sądu Okręgowe 

j. go w Przemyślu ,ną sesji wyjazdowej 
w Jaworowie. W  dniu 17 bm, o godż. 

„8*ej. .r.ąno .odbyła się rozprawa przeciw 
;bj sekretarż.owi Wydzjału Powiatowe* 
go w Jaworowie Leonowi Czerniakowi 

- i tow. o.-sprzeniewierzenie dodatków w 
-, kwocie iL067. zł. należnej gminie Starzy 

ska: • ? Przewodiriczącym Trybunału był 
sędzia Okręgowy dr. Ciecierski, tu* 
dzież.-w skład wchodzjli s. o. Charlam- 

. powieź i kier. s. gr. F. Stojanowski,
, Oskarżał prokurator Kruczkowski Z. 

Głównego oskarżonego bronił adw. dr.

•rcjwani: kom. Alfred Hańkowski, zast. 
nacz. urzędu śledczego w Lublinie; 
podkom/ Piotr Salecki, kier, komisa* 
rjatu w Lublinie; podkom. Tózef Hej- 
niowski, kier. wydz. śledczego w Cheł* 
mie;-zaś brązowymi krzyżami zasługi: 
st. 'Jirzód. Piotr Czechoński (Toma* 
szów Lub.), przód. Leon Bartnik (z 
póW. v/ło'dawskiego), przód. Paweł 
Fionca (z pow. tomaszowskiego), 
przód. Jan Kowalski, (Lublin).,‘przód. 
Adam Laszko (Frampol pow. biłgoraj* 
ski). -i przód. Paweł Węgrzynowicz

• z: Milejowa .pow. lubelskiego.
KONIOKRADY GRASUJĄ. W e 

Karczmiska pow. puławskiego na
; szkodę Adamczyka Tomasza, rolnika, 
skradziono klacz wartości 530 zł i wóz 
•Wraz z uprzężą wartości 195 zl. Organa 
. Policyjne zarządziły poszkiwania.

; KRADZIEŻE. Podczas nieobecno-
•śęi domowników do mieszkania Ur* 
banka Józefa (Dzierżawna 201 dostali 
się złodzieje, których łupem padły: 2 
pierścionki złote wartości 170 zł i go* 
tów ka, 150 zł. Również no szkodę 
Goldsztajna Hela, (Rybna 1) skradzio* 
no kilim z balkonu IH-go pietra war*

. tości 120 zł. .' Śledztwo prowadzi poli*.

. c£-

Picracki, Czermak został skazany na 
dwa i pół lata wiezienia oraz pozba* 
wienia praw obywatelskich i honoro* 
wych na przeciąg lat pięciu. Współwin 
nego oskarżonego Metofira skazano 
na rok więzienia, zaś współwinnego 
Janczyszyna na 10 miesięcy z zawieszę* 
niem wykonania kary. Główny oskar* 
żony zapowiedział wniesienie apelacji, 

Z K o ło m y i
ZW IĄZEK STRZELECKI W  KO« 

ŁOMYI. N a terenie Pokucia widać 
znaczne wzmożenie tętna życia społecz­
nego. Najruchliwszym okjazał się Zwią 
zek Strzelecki. W  sali Zw. Strzel, w Ko 
łomyi odbywają się każde! niedzieli 
popularne wykłady. Zespół amatorski 
wystawił ostatnio dwa przedstawienia 
pt. „Porucznik Pierwszej Brygady11 O*

Ł la l ł a n i f l i  SZKŁO, PORCELANA,najtan iej sztućce
w stuletniej firmie

J A N  Q U E 5 T
L W Ó W ,  R Y N E K  3 7

Telefon 247-37

becnie zespół objeżdża teren Pokucia 
z aktualnym dramatem „Mek’a Pań­
ska11. Dnia 25 bm. sztuka będzie o- 
degrana na scenie w Kołomyi.

Zarząd Powiatu nadzwyczajną tro­
ską otoczył młodzież dorastającą, sku* 
piając ją na razie w 20 drużynach Or­
ląt. Równorzędnie do tej pracy Pod* 
okręg Zw. Strzel, w Stanisławowie 
przeszkolił szereg drużynowych.

Z  S o k a la
W ALNE ZEBRANIT „SOKOŁA“. 

Oncgdaj odbyło s ię , walne zebranie 
„Sokola11 pod przewodnictwem rejenta 
E. Kowalskiego. Zebranie przyjęło 
sprawozdanie zarządu i rachunkowe za 
rók 1936 i dokonało uzupełniającego 
wybórji członków zarządu. Prezesem 

. został wybrany mr. B. Bednarczuk, 
wicepreż. St. Rejmański, członkowie 
zarządu: dr. St. Proń, mr. Karczewski 
i mr. Z. Adamko. Na wniosek przewo 
dniczącego, rejenta Kowalskiego, wal* 
ne zebranie nadało dotychczasowemu 
prezesowi W. Janowskiemu, tytuł 
członka honorowego za jego długolet* 
nią ofiarną pracę dla „Sokoła11.

UTONIĘCIE. Na Bugu obok So* 
kala w -czasie ślizgawki wpadł pod lód 
8-mia letni chłopak Eugeniusz Mysyk, 
Zwfok dotychczas nie odnaleziono.

Z eg ark i OMEGA
w  w ie lR im  w y b o r z e  poleca f-a

D . R o z w a r z e w s k i  
L w ó w ,  u l .  A R a d e m ic R a  2

(Hotel George'a)
R eperacje  z prowincji prosim y pocztą. Ę

Ze S try ja
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE. 

N a odbytym ostatnio zebraniu orga* 
nizacyjnym O. Z. N. pod przewodnie* 
twem p. Stefana Tchórznickiego wy* 
głosił dłuższy referat o deklaracji 
płk. Koca i konsolidacji społeczeń* 
stwa — mgr. Pachorek.

UTONIĘCIE NIEZNANEGO 
MĘZCZYZNY. W  rzece Stryj utonął 
mężczyzna nieznanego nazwiska, któ* 
ry przechodząc przez most wpadł do 
wody.

W  JUSEPTYCZACH NIE 
W PUSZCZAJĄ KSIĘDZA DO 
CERKWI. W  związku z aferą Konsy* 
storza gr.-katol. we Lwowie, o czym 
swego czasu pisaliśmy, ludność w  Ju* 
septyczach nie chce wpuścić do cer* 
kwi księdza Iwasyka.

H URAG AN W  TUCHLI. Nad 
Tuchlą obok Stryja przyszedł osta­
tnio silny huragan niszcząc drzewa, 
połączenia telefoniczne, a nawet bary* 
kadując tor kolejowy
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PUSZCZE, SUKNIE, KOMPLETY
wielki wybór — poleca 

znana z taniości firma Miinzer —  Lw ów  —  
Kopernika 17

WIELKI CZWARTEK. DNIA 25 MARCA
6.00 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.) Pro- 

gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) „Parę informa­
cji". — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 (Lw.) 
Ryszard Wagner: Op. „Lohtngrin'1 — (ply- 
ty). — 12.40 Dziennik południowy. — 12.50 
„Pasieka w marcu" — pogadanka. — 14.30 
(Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiadomości 
gospodarcze, — 15.15 (Lw.) „Orbis mówi". 
15.18 (Lw.) Koncert reklamowy. — 15.30
(Lw). Wiadomości bieżące. — 15.35 (Lw.) 
„O zajączkach i pisankach Wielkanocnych" 
dla dzieci młodszych M. Sterbówny. — 15.55 
Aria z op. „Lakme** — (płyty). — 16.00 Pro- 
gram na jutro. — 16.05 (Lw.) „Pokusa" 
— fragment z powieści Macieja Freudmana 
p. t. „Chłopcy z nad rzeki" — czyta Sewe­
ryn Butrym. —- 16.20 „Baltazar1* — opowia-

(

danie J. Szczepkowskiego. — 16.35 Średnio- 
wieczne pieśni postne — audycja muzyczna. 
17.05 „Pogotowie opiekuńcze" — odczyt. — 
17.20 Utwory fortepianowe. — 17.50 „Ksią- 
żka i wiedza". — 18.00 Pogadanka aktualną. 
18.10 Komunikat śniegowy. — 18.13 Wiado» 
mości sportowe. — 18.20 (Lw.) Utwory ora 
ganowe — (płyty). — 18.35 (Lw.) „Męka 
pańska w sztuce" — pogadanka — wygłosi 
Janina Kilian • Stanisławska. — 18.50 Poga- 
danka aktualna. — 19.00 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni. — 19.30 Koncert muzyki grec­
kiej w dniu święta Grecji. — 20.00 (Lw.) 
„Wśród wołyńskich osadników wojsko­
wych" — pogadanka — wygłosi dr. St. 
Bac. i— 20.15 Koncert symfoniczny. — W 
przerwie około godziny 21.00: Dziennik wie 
czorny i Pogadanka aktualna. — 22130 
Chór katedralny *r,Dijen pod dyr. J. Sam-, 
sona — (płyty). — 23.00 (Lw.) Muzyka po- 
pularna z płyt.

1 -e ź a k i.  m e b l e  w e r a n d o w e  i  o g r o d o w e ,  
p a r a s o l e  o g r o d o w e  — poleca 

j t a n i e j  f i r m a

ł .  M M I  l Syn

Specjalność: ko m p le tn e  u rządzen ia  p ensjonatów

M IE S Z K A N IA S P R Z E D A Ż

LOKALE PRZEMYSŁOWE

LOKAL
w najlepszym punkcie z u- 
rządzeniem, do wynajęcia, 
zgłoszenia pod „Plac Hali­
cki" do Administracji.

5783

Z G U B I O N O

składajcie oeiary 
NA POMOC ZIMOWA 

BEZROBOTNYM!

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

UNIEWAŻNIAM
zgubioną książeczkę wojsko 
wą, wystawioną przez P. K. 
U. Lwów, oraz dowód oso­
bisty na nazwisko Stanisław 
Walerian Szyjkowski.

O G Ł O S Z E N I A )

MjESZKRNIE
kom fort, cztery pokoje, zu­
pełnie odnowione, zaraz do 
wynajęcia. — Gi. Głęboka 19 
II. p., dozorca w skaże. 5749

CZTERY.
duże pokoje kom fort, p a r­
te r , 1 kwietnia Kopernika 
42a 5751

RASOWE
szczenię ta  D oberm any sprze­
dam . Snopkow ska 37, m. 7

6771

R Ó Ż N E

Do LW. 829/VllI/37.

Ogłoszenie konkursu
n a  d z i e r ż a w ą  T e a t r u  M ie j s K ie g o  

w e  L w o w i e .
Zarząd M ie jsk i k ró l. s tó ł. m . Lw ow a og łasza 

n in ie jszym  ko n k u rs , na dz ie rżaw ą Tea tru  M ie jsk ie go  
w e  L w o w ie , od  1 w rześnia 1937 r. —  z te rm in e m  
w noszen ia  o fe r t do  25 kw ie tn ia  1937 r.

R e fle k tu ją cy  na tę  dz ie rżaw ę zechcą wnieść o fe r ty  
do  W ydzia łu  V III. Zarządu M ie jsk ie g o  we L w o w ie , 
u l. B o urla rda  4  II. p ., gdz ie  m ożna także zapoznać 
s ię  z zasadam i i w a ru n ka m i dzie rżaw y.

Zarząd M ie jsk i zastrzega sob ie  zupe łną  sw obodę, 
co do  przy jęc ia  o fert.

Lw ó w , dn ia  24 m arca 1937 r.

P rezyden t m iasta
Dr. Stanisław Ostrowski w . r.

JAJA WYLĘGOWE 
dorodnych i zdrowych — 
„karmazynów wielkich" po 
25 groszy wysyła — Emilia 
Wawrzyńska, Dora. 5778

SZKÓŁKI
drzew owocowych, 
ozdobnych i bylin 
Juliana br. Brunickiego 
PODHORCE koło STRYJA 
Cenniki na żądanie 56oi

„WINOROŚLE" 
sadzonki Burgundzkie wcze- 
śnie dojrzewające, jednoro- 
czne po 35 gr., dwuroczne 
po 45 gr., do sprzedania. — 
Karol Kałat, Złoczów, Gli- 
niańska. 5777

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za siowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

P R Y Z M A T Y
taśm y miernicze poleca f-a

KOPERNICKI i SYM

PIANINO
znakomite sprzedam lub za- 
mienię za fortepian. Dopłata 
wedle umowy — również 
sprzedam dobry fortepian. 
Skleniarski, Kopernika 26.

5766

DWA
pokoje  kuchnia, petny kom ­
fort, słoneczne. GI. Kocha­
nowskiego 95. 5734

POSZUKUJĘ
pokoju z kuchnią, w ładnej 
okolicy, na parterze, albo 
wspólniczki do wynajęcia 2 
do 3-pokojowego mieszka­
nia. Zgłoszenia pod „Eme­
rytka". 5765

POKÓJ
oddzielny, łazienka — też 
przyjezdnym 1-go do wyna­
jęcia. Tarnowskiego 24, m. 
cztery. 5780

UJEJSKIEGO 6. 
3-pokojowe, pelnokomforto- 
we, słoneczne, mogące zastą­
pić 4. 5767

POSZGKGJĘ
od 1 maja 3 lub 4 pokojo­
w ego m ieszkań a słoneczne­
go. Okolica D wernickiego. 
O ferty pod „Stanow isko" do 
A dm inistrac|i: „Dziennika
Polskiego" 5755

3 DGZE POKOJE 
słoneczne z kom fortem , za­
raz do  wynajęcia. Piotra 27.

FIRANKI,
kapy, narzuty, obicia meblo- 
we, od najwykwintniejszych 
do najtańszych. — Ceny fas 
bryczne. Freilich, Sykstuska 
21. 1782

DORSZE MROŻONE 
żywe ryby 

poleca  MICHAŁ W IR G A ,
Sienkiewicza 3 (za ho te lem  
G eorge’a). 4160

SPRZEDAM
dom duży, nowy, murowany 
z ogrodem, 7 dużych ubika­
cji z przynależytościami, —• 
półkomfort, przy stacji ko» 
lejowej w Pustomytach. — 
Wiadomość na stacji.

PRZEPIĘKNE 
czteropokojowe, pełnokom- 
fortowe, korytarzowe, sło, 
neczne, naprzeciw ogrodów 
Sacre coeur, Teresy 12.

5763

WYŻŁY
niemieckie, krótkowłose — 
rodzeństwo słynnego Dara 
— Lwów, jesień 1936 I»a na­
groda — po 30 zł. szczenię. 
Dwór Szczerzec, koło Nie- 
mirowa p. loco. 5760

MIÓD LIPCOWY 
chluba Podola 5 kg. I. zbiór 
9.50, II. 8.50 franco. Bla» 
szanki oblane woskiem. — 
Korzeniewicz, emeryt, Zba­
raż. 5607

NASADY NA KOMINY 
PATENTOWANE

przeciw dym ieniu się. Wro­
now skich 6, te lefon  201-66. 
M. Bendl 5637

O B R A ZY
oryginały m alarzy polskich, 
na jtan iej, dogodne warunki.

Salon Obrazów

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo­
wania, remontowania mie­
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar. 
ska 12/1. 616

KATUJE WŁOSY
imum łupież-ze

fryzurą

STARĄ GARDEROBĘ 
męską, zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 270-25. 5595

OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniowa
Empire. Salon orzechow y Biedermeier. A ntyczny pokój 
kombinow any. Pokój turecki. Salon mahoniow y wiedeński. 
Dywany perskie. O brazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 
NOWOCZESNE: Jadalnie. G abinety. Kluby. Tapczany. 

Sypialnie. M eble biurow e

„DOM SZTUKI"
K upno i sprzedaż.

Drób dworski
kiełbasę dębowiecką, ło ­
chowską, niemirowską, 
szynki wiejskie — poleca 
MICHAŁ WIRGA, Sienkie­
wicza 3 (za ho te lem  Georgea)

PARCELA
słoneczna z materiałem bu. 
dowlanym i zatwierdzonymi 
planami, do sprzedania. — 
Wiadomość w  sklepie, ul. 
Kordeckiego 37. 5779

CZTEROPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, taTas, słoneczne, do wy­
najęcia. Grochowska 56.

POSAD POSZUKUJĄ

N ajelegantsze, najtrwalsze, n a j t a ń s z e  obuwie z firmy

„ A R - K A * *  Zimorowicza 17
GOTOWE i do MIARY 1772 R eperacje tan io

Ogłoszenia w tej rubryce z 
mieszczamy po 3 grosze : 

słowo.

FORTEPIANY 
od 300 zŁ, Pianina od 400 
zł., sprzedaje, wypożycza — 
Kubessa, Rynek dziewięć.

5776

FORTEPIAN
kró tk i, ang ielska  m echanika, 
też  piękne harm onium  sprze­
dam  okazyjnie. Bartoszew ski, 
P ieka rska  15, 1. p . 5756

KANARKI,
śpiew odznaczony złotym 
medalem. Bajki 23, II. pię- 
tro, oficyny. 5782

—  WĘDLINIARNIA —
FR. ICHNI0WSKIEG0

T a d e u s z a  P A W Ł O W S K IE G O

Zim orow icza 1. — Filia: S łoneczna 33
p o l e c a  n a  ś w ię t a

=  WĘDLINY =
p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  1848

POSZGKGJĘ
jakiejkolwiek posady, miody 
mężczyzna do banków, skle­
pów i t. p. Listy „Poszuku­
jący  posady". 5770

N O W O Ś Ć !
Od dzisiaj m alowanie mieszkania przyjemnością! 
M in n l f i n h  desynfekuję (odpluskwiam), maluję 
| !K5łh!1I U ' gruntownie o d c z y s z c z a m  po

----- malowaniu drzwi, okna, podłogi i t. d.
Ceny wybitnie niskie. — W arunki na jdogodniejsze . — 
N ajm odniejsze wzory, solidne i sum ienne  w ykonanie.

Ignacy M ichał Leichter
Lwów, ulica Bułgarska 3

(boczna Pełczyńskiej) 1819 Telefon 242-99

W ÓZKI DZIECINNE a s  „POLONIA

Łóżeczka i  łó żk a  m e ta lo w e  — Z A B A W K I —  W yro b y  
ko s zykarskie  — M eb le  g ię te  i  w erandow e — S ztuka  
lu d o w a —  W a liz y  podróżne — A rty k u ły  gospodarcze

LUD W IK  HEGEDuSS iX S i .S r f± 2 f  ,S

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w  tek śc ie : N a pierwszej stronie zl. 0'90. W tekście  od 2—5 str. zl. 0‘70. W tekście  od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi. 050 . Cala pierwsza s tro n a  zł. 1.100. 
Cala strona  od 2—5 zi. 1.100. Cała s tro n a  od 6-tej zl. 650. — Ogłoszenia za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0 '18. Cala s tro n a  zl. 450. O głoszenia wśród drobnych  zi. 0 ’18. 
N ek ro lo g i: zl. 0-50 za  m m. je dnoszpa lt. — O głoszenia drobne: O głoszenia d robne  za wyraz zl. 0'05., handlow e po zl. 010, dla poszukujących pracy z ł .003, m atrym . zł. .0*15 
Podstaw ą obliczenia je st 1 m m . w jednym  łam ie: strona  w tekście  m a 4 lamy, za tek stem  6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i hand low ej, osobiste zł. J'50 za  m m. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%  drożej.

W y d a w c a :  M a Jo p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p . z  o g r .  o d p .

D ru k a r n ia  S p . W y d .  S ło w a  P o ls k ie g o , L w ó w ,.u l ,  Z im o r o w ic z a  15
R g d a k to r  o d p o w .;  D r .  K la u d iu s z  H rabyk<


